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WYCHODZI CODZIENNIE.
PnedpUta wynosi wt  L w o w i e  rocznie 18 zlr. —  pólro-

ctmc 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  mimię-
wnir 1 złr. 50 cnt.

Z  przesyłka, pocitową w P a ń s t w i e  Aus l r j a u k i e ną :
:zue 24 złr* —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie

i  ar, —  miesięcznie 2 złr. 
przesyłkę pocztowa za  g r a n i c ę :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  

rannie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 sgr. —  
dw F r a n c j i ,  A n g l i i  B e l g i i ,  W i o c h  i S r wa j -  
* a r  : rocznie 80 Danków -  kwartalnie 2o franków.

Numer kosz! uje 10 centów. 
H ęk yp isów  r e d a k c j a  n ie  z w r a ca ,

Przeto i ogłoszenia przjjmoją we Uoiic:
Biura Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy Sykstu- 

akiej 1. 2. w domu p. Bernsteina; we Wiednia Ham 
hurgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipska, Bazylei, 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hiasenstiin er Yogier; we 
Wiedniu A.OppelikR. Mosse.Ratter i Spt.; w Warna 
wie Reichman <-t F-endler Biuro anonsów; w Paryiu 
pułkownik Raczkawsk: Fauboarg Poizsoniere SS> -■ 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paria.

O g Ijoji z e n i a przyjmuje się] za opłatą 6 ceatów ad miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drlhiom (petit.)

Lizty z pieniądzmi mają byd przesylaac kaoao de Admini 
stracji .Dziennika Polskiego*. —  Listy rcklamacyjn 
nieopieczętowane nie podlegają opłaaie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" S0 i i .  ed wiersza.

Lw ów  7. marca.
W Izbie poselskiej toczyć się będzie nieba­

wem najważniejsza sprawa, jaka za ministerstwa 
hr. Taaffego była nu porządku dziennym parla­
mentu smstrjackiego — sprawa reformy wy­
bornej.

Zanim przystąpimy do rozbioru jj kwestji, 
musimy się cofnąć do wieczornego posiedzenia 
Koła polskiego w Wiedniu z dnia 2. I m , na któ- 
rem trzeci punkt reformy wyborczej był przedmio 
tem dyskusji.

Stronnictwo klerykalne k.s. Liechtensteina i 
Lienbucher* oświadczyło innym klubom prawicy, 
•W. tylko w takim razie głosowa*? będzie za wnio­
skiem ieithammera, tyczącym się zmiany ordyna­
cji wyborczej dla większych posiadłości w Cze­
chach, jeżeli Polacy, Czesi i stronnictwo prawego 
centrum nawzajem głosować będą za wnioskiem 
LienbaCiiera. rozszerzającym prawo wyborcze na 
tych, którzj opłacają przynajmniej 5 złr. podatku. 
Zażądane od rządu wykazy statystyczne wykazały, 
że w niektórych miastach galicyjskich stan rzeczy 
przy wyborach jest obecnie taki, że po strąceniu 
trzeciej części najniżej opodatkowanych, głosują 
przy wyborach do Sejmu i Rady państwa tacy o- 
bywatele, którzy znacznie mniej jak 5 złr. opłaca­
ją podatira, a mianowicie'tacy, którzy opłacają 3 
złr., 2 eta, a w Kołomyi nawet 1 złr 50 ct, po­
datku. Tylno w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie. 
Przemyślu, B.atej, Brodach i Drohobyczu mają 
po strąceniu trzeciej części najniżej opodatkowa­
rach, dopiero t-icy obywatele prawo wyboru, któ­
rzy opłacają przynajmniej 5 złr. 30 ct. podatku. 
Wynika ztąd, że w razie, gdyby wykazy wybór 
ców sporządzano na takich samych jak dotąd pod- 
it iwach, tyiko w siedmiu wymienionych teraz 
miastach rozszerzyłoby się koło wyborców. (Idy 
jednak dotychczas wykazy podatkowe tak były 
sporządzane, że czysty podatek odłączony był od 
doaatkn nadzwyczajnego, a w świeżo wydanych u 
stawach podarki: gruntowy, domowo-klasowy i do- 
mowo-czynszowy złączone będą z dodatkiem nad­
zwyczajnym, Wiec już, przy następnych wyborach 
do Sejmu i Rady państwa układane będą listy wy­
borców na podstawie nowych wykazów podatko­
wych. Nie mogąc przewidzieć, jaki ztąd wyniknie 
stosunek wyborców w miastach galicyjskich i czy 
nowa ustawa będzie korzystną dla Galicji, posta 
wił prezes Koła polskiego, p, Grocholski, wnio­
sek, aby wstrzymać zastosowanie tej ustawy dla 
Galicji, dopuki rząd nie będzie w stanie przedło­
żyć wykazu wyborców na zasadzie nowegu rozkła­
du podatków.

Posłowie Hausner, Kozłowski, Baum, Dzie- 
duszyeki, Chrzanowski. Euz. Czerkawsm, Towar- 
nicki, Spławińsk' i ks. Czartoryski sprzeciwili się 
jednak temu wnioskowi. Niektórzy mówcy żało­
wali wprawdzie, że wniosek ten zamiast w Sej­
mach krajowych, Dostawiony został w Radzie pań­
stwa, lecz uważali to za krok niepolityczny, aby 
w sprawie tej robić wyjątek dla Galicji, jakkol­
wiek dziś jeszcze nie można obliczyć dokładnie, 
do jakiego stopnia nowa ustawa rozszerzy koło 
wyborców w miastach i jaki będzie stosunek ży­
wiołu polskiego do niepewnego, w gronie nowo 
przystępujących do urny wyborczej obywateli. 
Przy głosowauiu uchwaliło Kuło polskie wszyst- 
kiemi gł sami (z wyjątkiem pp. Grocholskiego i 
Juliusza Czerkawskiego) popierać wniosek Lien- 
bachera.

Wczoraj była sprawa ta przedmiotem obrad 
w komisji Izby poselskiej, zastanawiającej się nad 
sprawa reformy wyborczej i o ile wynika z nade­
słanego nam wczoraj telegramu, zgadza się rząd 
w ZaS-tdzie ins rozszerzenie prawa wyborczego i 
polecił już zebranie dat statystycznych. Z Wie 
dnia otrzymujemy znów wiadomość ze źródła po­
ważnego, że rząd nietylko zgadza się na wnioski

Zeithammera i Lienhachera, ale owszem domaga się 
nawet ich przyjęcia, a w danym razie zdecydowa­
ny jest zrobić z tej sprawy kwestję gabinetową.

Stanowisko to przj niosłoby tylko chlubę hr. 
Taaffemu, bo zadałoby kłam rozszerzanej przez 
cenrralistów pogłosce o chwiejności gabinetu, któ 
ry nie ".decydowałby się na krok tak wielkiej donio­
słości, jakim jest reforma wyborcza, gdyby się 
nie czuł silnym i nie miał poparcia korony.

Zmiana ordyuaeyj wyborczych zamierzoną jest 
w trojakim kierunku Chodzi najpierw o utworze­
nie w większych posiadłościach czeskich, które 
dotychczas głosowały razem, sześciu okręgów wy­
borczych, z tych jednego dla właścicieli aóbr po 
w ieruiczyc-h ; powtóre, idzie o złączenie w 
Niższej Austrji, Salcburgu i Gorycji niektórych o 
sad wiejskich z miastami, z któremi jedną stano­
wią gminę. Dotychczas zamiast głosować z mia­
stami, do których związitu gminnego należą, przy­
łączone były te osady do sąsiednich okręgów wy­
borczych. W razie przeprowadzenia tej zmiany, w 
wielu okręgach przechodziliby przy wyborach po- 
słuwie autonomiczni, zamiast centralistów, opiera­
jących się o miasta.

Te dwa punkta reformy wyborczej mają tedy 
znaczenie partykularne, pierwszy dla Czech, drugi 
zaś dla krajów alpejskich, zaś trzeci punkt doty­
czę całej mouarchji, a więc i naszego kraju. W y­
pada nam więc zastanowić się nad tem. czyli 
zmiana ta jest pożądaną.

Co do prowiucyj niemieckich, to możemy 
śmiało twierdzić, że nowa ustawa przyczyni się 
w wysokim stopniu do ustalenia rządów autono­
micznych, albowiem jest to rzeczą powszechnie 
znaną, że im niżej w krajach tych sięga census 
podatkowy, tem więcej natrafia u wyborców na 
przekonania autonomiczne, czego zresztą mieli­
śmy i w czasach ostanieh dowód, kiedy ręko­
dzielnicy w nosili protesta przeciw stanowisku, za­
jętemu przez ceutralistów w sprawie ustawy prze­
mysłowej.

Zresztą i to uwzględnić wypada, że projekto­
wana zmiana ustawy co do rozszerzenia prawa 
wyborczego jest bardzo liberalną i przekona 
ludność, że liberalizm ceutralistów jest blif-htrem, 
którym się sami tylko osłaniają i sięga tylko tak 
daleko, dopóki hfe są zaangażowane mteresa ich 
przywódców. lJo za te granice nie posuną się wol 
nomyślne zapatrywania zjednoczonej lewicy,a naj­
lepszym dowodem będzie ich opozycja przeciw roz­
szerzeniu prawa wyborczego, do której widocznie 
się przygotowują.

Na wczorajszem już bowiem posiedzeniu 
komisji, zajmującej się reformą wyborczą, sprze­
ciwił »'ę Herbst ze względów formalnych wnio­
skowi Llenbachera, co do połączenia w krajach al­
pejskich osad wiejskich z miastami, a lada chwila 
usłyszymy niewątpliwie, że sprzeciwi się „ze 
względów formalnych" także rozszerzeniu prawa 
wyborczego.

Powtarzamy tedy, że według naszego prze­
konania popieranie ustawy tak liberalnej, zdolnem 
jest poclireśe w wysokim stopniu powagę gabinetu 
hr. Taaffego u ludów auitjaekich i obniżyć zna­
cznie wartość blichtru liberalnego ceutralistów 
austrjackhh.

Co do Galicji, nie podzielamy obaw, wypo­
wiedzianych przez prezesa Koła polskiego, p. Gro­
cholskiego, jakkolwiek przekonań, jesteśmy, że nie 
wypłynęły one z zapatrywań przeciwnych postę­
powi, lecz z doświadczeń, zebranych za czasów 
panowania centralistów, kiedy ludność żydowska 
w miastach galicyjskich łączyła się z wrogami 
kraju naszego. Zdaje nam się bowiem, że przy 
rozszerzeniu koła wyborców powołani będą do 
urny wyborczej w równej mierze starozakonni i 
chrześcianie. Dowodem na to jest ta okoliczność,

ie przy potrąceniu trzeciej części najniżej opodat­
kowanych w miastach galicyjskich, wyłączenie od 
prawa wyborczego trafiało w większej części chrze- 
ścian, mianowicie rękodzielników, aniżeli żydów.

Na wypadek wszakże, gdyby się w któreraś 
mieście okazała jakaś nadwyżka wyborców żydow­
skich w gronie obywateli, ustawą nową do gło­
sowania powołanych, to będzie ona tak małą, że 
nie wpłynie wcale na zmianę istniejącego obec­
nie stosunku.

Nie dzielimy również tego przekonania, że 
powołanie klas aieoświeconych do głosowania 
mogłohy się stać szkodliwem, bo najpierw pewną 
jest rzeczą, że po miastach naszych uboższe war­
stwy rękodzielnicze nie sto ją pod/względem oświaty 
niżej, aniżeli bogatsze, a pod w sględem patrjo- 
tyzmu okazały niejednokrotnie swą wyższość, zaś 
co do ludności żydowskiej, to z wyjątkami małe- 
mi, bogatsza i biedniejsza ludność stoją pod 
względem oświaty na równi.

Ztąd wynika, że wszelkie powody, przytacza­
ne na poparcie potrzeby wyłączenia Galicji z pod 
ustawy o rozszerzeniu prawa wyborczego, nie są 
tak ważneroi, żeby dla nich poświęcać tak ważną 
zdobycz, jaką jest dla każdego społeczeństwa mo­
żność kształceni* politycznie niższych warstw 
ludności i wpajanie w nie poczucia praw oDywa- 
lelskich.

Reforma szkół średnich.
Uwagi nad Sprawozaaniem Komisji w spra- 
wie reformy szkól średnich, powołanej przez 
Afcademję umiejętności w Krakowie do za­
łatwienia przenaz mego jej przez Wysoki 

Sejm wniosku.
(Ciąg dahzy.)

Ponieważ komisja proponuje, aby półdnie ro­
dowe i sobotnie były wolne od nauki szkolnej, 
życzy sobie niezawodnie 26 godzin tak rozłożyć, 
aby trzy gudziny przypadały na przedpołudnie, a 
dwie na popołudnie; liczbę zaś 24 godzin wypa 
dałouy tak rozdzielić, aby przez cztery dui ucznio­
wie pozostawali w szkole przez trzy godziny, a 
dwa dni przez dwie godz.ny, popołudniu zaś prócz 
środy i soboty przez dwie godziny, czyli mcwiąc 
wyraźniej, przez dwa dni pozostawaliby w szkole 
przez pięć godzin dziennie, przez dwa dni zaś 
tylko pu cztery, we środę zaś i sobotę tylko po 
trzy godziny. W takim razie nasuwa się mimo- 
woli pytanie: Jeżeli uczniowie klasy pierwszej i 
drugiej przez dwa dni mogą pięć godzin w szko­
le przepędzać bez uszczerbku dla zdrowia, to dla­
czegóż me mogliby i przez drugie dwa dni tyleż 
godzin w niej przebywać? Wszak pięć godzin 
szkolnych są dla nich albo szkodlwe, albo nie­
szkodliwe ; w pierwszym razie powinno mmmmm 
godzin wynosić 22, w drugim 26, pośreduia zaś 
liczba 24 nie może się ustrzedz zarzutu dowolno­
ści. Lecz idźmy daiej. Maksymalna liczba godzin 
dla klas wyższych wynusit powinna zdaniem ko­
misji 26; na str. zas 28 sprawozdania wyznaczy­
ła ta suma kom isja  ulu klasy ósmej godzin 28, a 
zatem o dwie więcej po nad liczbę maksymalną, 
przez siebie oznaczoną. Nadto na sir. 22 domaga 
się komiaja, aby język francuski lub angielski da­
wano młodzieży gimnazjum wyższego obowiązko­
wo pizez dwie godziny. Dodawszy tę liczbę do 
poprzednich godzin, otrzymujemy dla klas V—VII 
godzin ^8, a dla klasy VIII godzin 30, to jest u 
jedną więcej niż dotychczas.

Widzimy już z tego, jakto trudno pogodzić 
teoretyczną zasadę z praktycznem jej zastosowa­
niem. Prawdę zaś powiedziawzy, usiłowania komi­
sji oaoło zmniejszenia liczb; godzin nie były po­

trzebne. Inspektor gimnazjów, p. Anton' Czarkow­
ski podjął się mozolnej pracy zestawienia pla­
nów lekcyjnych i liczby tygodniowych godzin 
szkolnych we wszystkich niernal krajach Europy. 
Otóż z owej cennej pracy, każdy nieuprzedzony 
wynieść może przekonanie, że liczba godzin szkol­
nych, która, jak wiadomo, obecnie w klasie I. i II 
wynosi tygodniowo po 27, w klasie III i IV po 
28, a w klasach V —VIII po 29, nie jest w po­
równaniu z innymi zakładami niezwykłą lub za­
nadto wygórowaną ; owszem istniały i istnieją do­
tychczas zakłady, w których owa liczba jest da­
leko wyższą. Dla przykładów przytoczymy niektó­
re przynajmniej daty. W gimnazjum humanisty- 
cznem w Aargau, w Szwajcarji, wynosi tygodniowa 
liczba godzin w klasie 1 i II po 29 godzin, w kla­
sach dalszych po 32 godzin; w gimnazjum w Tii 
bingen wynosi liczba godzin w kl. I 25, w kl. II
27, w kl. III 28, w kl. IV 32, w kl. V— VIII po 
33 ; w Athenee Royal w Leodyum, w Belgii, wy­
nosi ona w klasie przygotowawczej 28, w kl. II 
i III po 30, w klasach IV —VII po 33 godzin; 
w gimnazjum w Christianii, w Norwegii, w kl. 1
28, w dalszych 30—32, w Danji w szkole w Aar- 
hus w kl. I —VI po 30 godzin itd.

Podobnie przedstawia się rzecz w szkołach 
dawniejszych polskich. W szkołach wydziałowych 
Księstwa Warszawskiego wynosiła liczba godzin 
w klasach I. II. i III. po 28; w szkołach wy 
działowych Królestwa Polskiego według ustawy z 
8. czerwca 1820 po 32 godzin we wszystkich 
klasach; w szkołach obwodowych według ustawy 
z r. 1833 w klasach I. i III. po 31*/,, w klasach 
II. i IV. po 30 godzin; w szkołach powiatowych 
według ustawy z r. 1852 po 34 godzin, a we­
dług ustawy z r. 1862 po 32 godzin.

Powyżej przytoczone daty, którebyśmy mogli 
znacznie rozszerzyć, wskazują dobitnie, że w kra­
jach, gdzie wzgląd na zdrowie młodzieży nieza­
wodnie więcej niż u nas przeważa, nie lękają się 
wcale przechodzić poza liczbę godzin szkolnych, 
którą n nas powszechnie za maksymalna i wielce 
szkodliwą poczytują. I postępują, zdaniem nrszem 
słusznie, gdyż mylnem jest niezawodnie zapatry­
wanie, jakoby powiększenie liczby godzin szkol­
nych, połączone z zachowaniem właściwe; miary, 
dla każdego przedmiotu zakreślonej, uczniom u- 
trudniało pracę; owszem im większą liczbę ge- 
dzin nauczyciel rozporządza, tem znaczniejszą 
część trudności pokonywa w szkole, tem więcej 
może dołożyć usiłowań, aby uczuiowie pod jego 
okiem i kierownictwem nabyli wprawy w pra- 
ktycznem zastosowaniu wiedzy. Przeciwnie, im 
mniej godzin każdemu przedmiotowi przypa­
da w udziale, tem szybszym krokiem posuwać 
się musi nauczanie, tem mniej czasu poświę­
cić można na powtarzanie i przerabianie 
tego, czego się uczniowie w domu nauczyli. Uzna 
wała snac sama komisja niemożność zmniejszenia 
liczby godzin szkoinycń bez równoczesnego ście­
śnienia treści poszczególnych przedmiotów, skoro 
Ul stronicy 11 jej sprawozdania czytamy: „Szkoły 
średnie chorują powszechnie na rozpychanie masą 
ua<ikow. (jo mui.rjułu , i radzi, aby uczyć muiej 
a dobrze, non multa, sed multum. Ale gdy prze­
chodzi komisja do szczegółów, do rozwinięcia i 
zastosowania tych zasad, wtedy okazuje się, że 
w każdym niemal przedmiocie należałoby jeszcze 
dodać to i owo, co dotychczas pominięto; tak np. 
w języku polskim systematyczną historją literatury 
polskiej, kurs historji literatury powszechnej, w ję­
zyku greckim Herodota, w matematyce geometrją 
wykreśiną itd. W  takim zaś wypadKU obawiamy 
się, aby zmniejszenie liczby godzin szkolnych, 
mające zapobiegać rzekomemu przeciążeniu, nie 
stało się ma uczniów jeszcze większem utrudnię 
niem.

(Ciąg ualozy nastąpi.)

O prawie robotniczem.
(J) Projekt prawa robotniczego dąży do wpro­

wadzenia nowych stosunków między dworem a 
chatą — stosunków fabrykanta do robotnika, z tą 
atoli różnicą, że fabrykant daje robotę przez rok 
cały i płaci z dołu dziennie lub tygodniowo, dwór 
zaś daje robotę tylko w czasie zbiorów, a płaci 
z góry na przednówku. Stosunek ten istniał już 
i dawniej, a dziś się przekonano, że chłop umie 
wziąć, ale odrobić nie chce, więc chcianoby te 
stosunki uregulować ustawą.

Według projektu ma być ta ustawa wyjątko­
wą, doraźuą, stanem oblężeniajna leniwych, opiesza­
łych chłopów, na polu spokojnej, ekonomicznej 
pracy w czasie zbiorów.

W  wywodach, uzasadniających projekt tego pra­
wa, czytamy wyrazy: „Stan ekonomiczny kraju 
jest zastraszający, przemysł ginie, handel nie mo­
że się rozwinąć... Zostało nam tylko jedno rolni­
ctwo. Ratujmy więc przynajmniej rolnictwo usta­
wami, któreby stopniowo lud nasz wydobył; z 
gnuśności i ospałości." A później czytamy „A ce­
lem jej (ustawy) ostatecznym powinno być dźwi­
gnięcie z upadku tak ubogiego robotnika wiej­
skiego, jako też i nieszczęśliwego właściciela ob­
szaru dworskiego, któremu rok rocznie część plo­
nów dla braku rąk marnie ginie." Następnie pro­
jektujący zastrzega się, że nie ma na celu „wy­
zyskiwania ludu, ukrócenia woli ludu," ani „wpro­
wadzenia poddaństwa."

Jakkolwiek miło jest słyszeć z ust właściciela 
obszaru dworskiego, że trzeba kraj od upadku ra­
tować, to jednak nie zgadzam się ze środkami 
ratunku. Prawo wyjątkowe może dobre jest w czasie 
kataklizmów politycznych, ale na polu cichej pracy 
ekonomicznej wystarczy, mniemam, kodeks zwy­
czajny. Do tego, twierdzenia : „rolnictwo upada, 
przemysł upada, handel upada," są, zdaje mi się, 
niewinnemi zwrotami mowy,, Trzebaby dowodów, 
na wykazach statystycznych opartych, że te gałęzie 
gospodarstwa upadają. Rolnictwo, owszem podnosi 
się, tylko niektórzy rolnicy tracą majątki, me u- 
miejąc się zorjentować w dzisiejszych nowych sto­
sunkach.

To samo ma się rozumieć w przemyśle i 
k  ndlu. Porównajmy przemysł dzisiejszy z tym, 
jaki był nD. w r. 1850, a obaczymy, że nie u- 
padł, ale się podniósł. Wprowadzono niektóre ga­
łęzie przemysłu, których dawniej wcale nie było, 
jak n. p. koszykarstwo, snyeerrtwo, wyrób koro­
nek. Handel utrudniony wprawdzie taryfami, ale 
nie upada. Przemysłowcy i handlarze bankrutują 
niekiedy, ale przemysł i handel nie upadają. Nie 
chcę przez to powiedzieć, żeby założyć ręce i 
przypatrywać się spokojnie dzisiejszemu stanowi 
rzeczy. Owszem, według mojego zdania należałoby 
rozwinąć większą ęnergię i to, co co już mamy 
rozwijać potęgować, a to czego nie mamy 
wskrzeszać i puszczać w rueh, ale nie ustawami 
wyjątkowemi — do tego są inne środki.

Niepotrzebnie zdaje mi się zastrzega się inic­
jator prawa robotniczego, jakoby miał na cela 
„wyzyskiwanie ludu", „ukrócenie woli" lub „wpro­
wadzenie poddaństwa". Kto chce drugiego wyzy­
skać, potiafi to z ustawą i rura o ustawy, zaś co 
do wprowadzenia poddaństwa, to już dziś od n u  
nie zależy.

Prawo to byłoby podolskie, zaściankowe, bo 
tyko na Podolu okazuje się tego potrzesa; prawo 
jesienne, bo tylko na czas zbiorów obliczone,* 
prawo szlacheckie, albo raczej przywilej szlachecki, 
służący małej liczbie szlachty podolskiej. Jeżeli 
by miało być koniecznie zaprowadzonem, wtedy 
należałoby go rozszerzyć i na inne warstwy rol­
ników, tj. uczynię je powszechnem. Wiadomo bo­
wiem, że chłop bierze zapomogi ni»tyiko we dwo­
rze, ale bierze on w ogóle wszędzie, gdzie dają,

Z teki aktora prowincjonalnego.
n.

Niefortunna operacja pata Artttra.

(Dokońozen.e.)

teraz wiedziałem już wszystko, co mi było 
potrzebne i mogłem przystąpić do wykonania 
planu.

Do składu towarzystwa teatralnego, którego 
byłem członkiem, należał niejaki Józef G.

Pan Józef dawno już przebył wiosnę żywota 
i mógł liczyć naunczas około czterdziestki. Nie 
był on żadnym aktorem o wybitniejszym charakte­
rze, ale i-leżał do rzędu tak zwanych uży­
tecznych, który cl .a prowincji najwięcej. Nie­
gdyś oficer w służbie rosyjskiej, znalazł się z bie­
giem wypautow w Galicji, t pozbawiony środków 
do życia, Z konieczności rzucił się na deski tea­
tralne.

'L n-tury spokojny, Jol/rodusłny, b /ł  naj­
lepszym kolegą, i chociaż olbrzymią obdarzony si­
łą, dobrocią dał się powodować jak dziecko. Ni- 
Kogo niedy nie zaczepił, nikomu się nie naraził, 
a często nawet wyzwauy, umiał się usunąć, byle 
nie przyjść do awantury, ale nie< V no Ltóry % ko­
legów zapotrzebował jegc pomocy, wtenczas był 
•dolnym lo wszystkiego* Jogo więc upatrzyłem 
aobie na pomocnika w przeprowadzeni., mego 
pi mu, Objaśniłem go pobieżnie, o co właściwie 
chodzi i prosiłem go o podanie mi pomocnej rę­
ki do pizeprowadzenia uczciwegu dzieła.

— Służę.ci kolego całem ser orn, pięścitmi, 
nogami i ozem zechcesz tylko — p wiedz gdzie 
i kiedy V

— Kieuy ? zaraz I gdzie ? dowiesz się nieba­
wem 1 — i mówiąc te słowa wziąłem go pod ra 
mię i ruszyłem naprzód do mieszkania pena Ar­
tura, gdzie U8'.uwilein Józefa naprzeciwko drzwi, 
a sam zapukałem śmiało i nie czekając na zwy­
kłe w takim razie : proszę 1 wszedłem do pokoju.

Po zwykłych zapytaniach oświadczyłem panu 
Arturowi, że przychodzę w sprawie, która dłuższe­
go wymaga czasu i uiiadłem bez ceremonii na 
krześle. Gospodarz zmierzył mię podejrzliwym 
wzrokiem, a zająwszy drugie krzesło zapytał :

— Z kim właściwie mam przyjemność...
— Ponieważ chcę być konsekwentnym i nie- 

wyprzedzać wypadków, pozwolisz pan, że dopiero 
w właściwem miejscu zaspokoję pańskie żą­
danie 1

P. Artur żachnął się niecierpliwie, a ja cią­
gnąłem daiej:

— Kilka tygodni temu znalazłem w pewnem 
miejscu list zaadresowany: a Madame Louiso L. 
Na te słowa pan Artur spłonął od gniewu, ja zaś 
ciągnąłem spokojni dalej: List ten leżał u mnie 
nietknięty do przedwczoraj, i gdy by adres na niem 
był całkowity byłbym go zaraz po znalezieniu odesłał 
do rąk przeznaczony cli, w tym jednak wypadu u 
doDrze się stało, ze list został u mnie.

— Przepraszam panal — przerwał pan Ar­
tur przezwyciężając wściekłość, Którą widziałem w 
kurczowo drgających ustach. — Cóż mnie może 
obchodzić list znaleziony przez pana ? — nazywam 
się Artur B., a nie Madame Louise L.

— Racz mi pan nie przerywać, a wszystko 
się wyjaśni. Dążę właśnie do tego. — Przedwczo­
raj wszedłem do kuchni domu „pod Hucułem,"— 
którego jestem zarządzcą i znalazłem na stole 
dziennik, a gdym z prostej ciekawości zerwał o- 
paskę, chcąc się dowiedzieć, co nowego w War­
szawie, znalazłem wewnątrz list bez adresu, sta­
rannie zapieczętowany. Dziennik ten był prze­

znaczony dla hrabiny N., co mię tak mocno za­
interesowało, że list zatrzymałem a siebie.

— Jak pan śmiesz przywłaszczać sobie 
cudze listy ? — zasyczał pan Artur, zerwawszy się 
z krzesła, lecz i ja powstałem równocześnie i za­
jąłem obronną pozycję.

— Tylko bez gwałtów, szanowny panie , bo 
cała sprawa może się źle skończyć 1 — wyrze­
kłem spokojnie.

— Skończy się źle, ale dla pana 1 — syczał 
dalej pan Artur — każę, pana natychmiast za­
mknąć 1 — i zrobił krok ku drzwiom.

— Niech i tak będzie I — odpowiedziałem 
zastępując mu drogę do drzwi, — ale nie za­
mykaj mnie pan przed wysłuchaniem końca 
powieści.

Pan Artur widząc mój spokój zatrzymał się. 
Korzystałem z tego i ciągnąłem daioj ;

— Otóż jęła mnie chętka przeczytania 
tego drugiego listu i co pan powiesz, zdziwiłem 
się nic mało, spostrzegłszy, że pismo w liście do 
hrabiny było zupełnie to samo, co na kopercie za­
adresowanej do pani L, — a co więcej, że oby­
dwa listy noszą jeden i ten sam podpis — pań­
ski podpis.

— Panie, odrzekł pan Artur po krótkiej wal­
ce wewnętrznej głosem urywanym. — Tu nie po­
ra uą dowcipy niewczesne — ile pan żądasz za 
zwrot tych dwócfi listów i dochowanie taje­
mnicy ?

— Bagatelę! tyle eo nici — odpowiedziałem 
skromniutko.

— Prędzej panie l wiele? — naglił pan 
Artur.

— Jedynie tylko wydania listów pisanych 
ręką hrabiny N.

Czyś pan oszalał? — wybuchnął pan 
Artur gwałtownie.

— Uchowaj muie Boże od podobnego nie­
szczęścia 1

— Jesteś pan widocznie szalony, myśląc, że 
tak łatwo pozbędę się tych dwóch kartek.

— Jestem pewny, ze pan je wydasz i daję 
panu na to uroczyste moje słowo.

— Mój panie 1 skończ pan raz zadawać mi 
zagadki i przystąp wprost do interesu. — Pytam 
się ile pau żądasz?

— Już powiedziałem.
— Pauie, nie przyprowadzaj mnie pan do 

ostateczności, bo...
— Bo co? — zapytałem patrząc mu w oczy.
— Bo... bo... — syknął pan Artur i przeszy­

wając mnie wzrokiem przyczajonego tygrysa, rzu 
cił się ku mnie. Uskoczyłem w sam czus po za 
stół, a pan Artur ryknął jak niedźwiedź i opuścił 
konwulsyjnie ściśnięte pięscie.

— Panie 1 — odezwałem się z po za stołu.— 
Jestem zabezpieczony na wypadek gwałtu, oświad­
czam panu, że jeśli za godziuę nie pojawię się 
w pewnem miejscu, gdzie na mnie czekają, listy 
pańskie wraz z dołączonem doniesieniem będą w 
sądzie.— Te słowa podziałały jak zimna woda na 
wzburzony umysł pana Artura. Cofnął się o kilka 
kroków od stołu i z udanym spokojem rozpo 
czął targi.

— Dam panu 500 guldenów za zwrócenie mi 
moich listów.

— Skończmy tę scenę! — odparłem.— Moją 
rzeczą jest stawiać warunki i dla tego oświad­
czam panu, że albo mi pan wydasz obie kartki 
hrabiny, albo listy pan >,kie będą za godzinę w są­
dzie! Od tego nie odstąpię pod żadnym pozorem, 
a każde słowo odmienne, jest tylko marnowaniem 
tak drogiego dla pana czasu,

— I to ostatnie pańskie słowo?
— Ostatn«e 1

— Dobrze więc 1 Ale jak dostanę moja listy, 
jeżeli ich pan nie masz przy sobie t

— Jest na to sposob 1
— Chodźmy zatem.
— Nie potrzebujemy ztąd wychodzić.
— Więc masz je pan przy sobie 1 — wykrzy­

knął pan Artur z nietajonym tryumfem i przysko­
czył do stołu.

— Nie mam ich przy sobie, ale blizko naa 
jest ktoś, co je ma w przecnow&niu.

Pan Artur posmutniał.
— Do czego panu te kartki? — wołał bła­

galnym prawie głosem pan Artur. —  Daję panu 
sumę, jakiej sam uie wydobędziesz za te Świstki!

— To już rzecz moja 1 Czy mam listy pań­
skie sprowadzić tutaj?

Jeszcze raz próbował pan Artur skusić mnio, 
podwyższając cenę do 1000 złr., ale w:dząt: że 
jestem nieugięty, zgodził się wreszcie na zamianę.

Otworzyłem drzwi i przywołałem Józia do 
pokoju

— Oto są listy pańskie — rz« kłem — zwra* 
cajac się do pana Artura i wskazałem na bilety, 
które Józio trzymał wysoko nad sobą; — proszę 
położyć na 6tole kartki pani hrabiny a my poło­
żymy na tem krześle pańskie listy i każdy weźmie 
co swoje.

Pan Artur długo szuKal coś w pugilaresie — 
przeglądał, czytał, nareszcie wyjął dwie kartki 
i zbliżył się do stołu.

— Za Dozwoleniem! -— odezwałem się. ■ Pall 
znasz swoje pismo i listy t* poznałeś; ja  me m\m 
przyjemności znać pisma hrabiny; me znam także 
zm ków zewnętrznych, po którychbym pisma te 
poznał- raczy,z mi pan -atom pokazać na kart­
kach, Które chcesz położyć, podpis hrabiny.

_ Pamol ta niewiaral — ofuknął pan Artur 
odwróciwszy się szybko w tąj chy-jj’
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a więc u drugiego chłopa, majętniejszego sąsiada, 
u karczmarzy, którzy teraz często posiadają grun­
ta i u innych żydów, mających posiadłości w gmi­
nie. Tu wyobrażam sobie taką scenę. Pewnego 
pięknego wieczora w czasie zbiorów wchodzi do 
izby rolnika czterech posłańców i wzywają go, 
aby się stawił jutro do roboty. Rodzina rolnika 
składa się z męża i żony, tudzież kilkorga dro­
bnych dzieci Pytanie, do kogo ma iść na robotę: 
do dworu, do żyda. czy do chłopa,, "W każdym 
razie ci, do których nie pójdzie, każą go fanto- 
waó, a w dodatku, jeżeli ma u siebie robotę w 
polu, to mu się plon zmarnuje.

Jeszcze jedna i to najważniejsza zachodzi tu 
okoliczność. Wnioskodawca projektu nazywa tę u- 
stawę prawem robotniczem. Robotniczem? — Ula 
czego robotniczem?— Czy mamy s t a n  r o b o t n i ­
c z y  po wsiach?—U nas jest s t a n  r o l n i c z y ,  
rolnicy, gospodarze—jak się sami nazywają—wła­
ściciele mniejszej posiadłości. Ale stanu robotni­
czego, dla którego trzebaby prawa wyjątkowego, 
nie ma. Jeżeli się znajdzie we wsi kilku wywła­
szczonych lub z innych powodów nieposiadających 
gruntu, to ci jeżeli są młodzi, służą za parobków, 
a na starość chodzą zwyczajnie po żebrach. Ale 
wielkiej ilości bezgi untowych wieśniaków u nas 
nie ma i dałby Bóg, abyśmy ich długo jeszcze 
nie mieli. Bo cóżbyśmy poczęli z bandami wy­
właszczonych chłopów, chodzących od dworu do 
dworu i żądających zapomogi? Czy dwór takim 
dałby włóczęgom pieniądze na odrobek ? Wątpię. 
Dwór daje takim, gdzie w razie nieposłu- 
chu jest co zafantować. A więc nie mamy właści­
wego stanu robotniczego, lecz tylko stan rolniczy, 
właścicieli mniejszych posiadłości. Stosunek mię­
dzy nimi a dworem iest uregulowany ustawą 
gminną i innemi zwyczajnemi prawami.Jeżeli wie­
śniak potrzebuje zapomogi od dworu, a dwór w czasie 
zbiorów pomocy od wieśniaka, to jest to rzecz 
sąsiedzka, nie wymagająca prawa wyjątkowego, 
stanu oblężenia, tembardziej, że dw>'r nie jest 
zmuszony dawać zapomogi ludziom, znanym z 
próżniactwa i pijaństwa.

Z powyższego przedstawienia wynika, że je­
żeli nie ma stanu robotniczego, więc nie ma też 
potrzeby osobnego prawa robotniczego, a do tego 
wyjątkowego.

Wnioskodawca projektu sam popiera niejako 
moje twierdzenia, i to w dwóch miejscach swojego 
wywodu. I tak w Nrze 14 Deim. Pol. pisze: 
„Upewniali mnie praktyczni gospodarze, że niczem 
inncm nie przyzwyczaili robotników (tj. wieśnia­
ków, rolników. P. a.) do porządnego odrabiania za 
długi, iak tem, że niesłownym na rok następny 
odmówili kredytu." A w Nrze BO I)g. Fol. tak 
się wyraża: .Zresztą z doświadczenia wiem, że
w wielu miejscowościach już dzisiaj właściciele 
udaią się z tego rodzaju sprawami do wójtów i 
zwykle wójtowie spory takie, między dworem a 
ludem wynikłe, załatwieją zadowalaj jco dla stron 
obydwu. ■

Zatem jeżeli można takie sprawy załatwiać 
w sposób przez wnioskodawcę opisany, dlaczego 
wołać o prawo wyjątkowe ? Nam nie powinno 
chodzić o prawo doraźne na polu ekonomicznej 
pracy, ale o wprowadzenie takiego stanu rzeczy, 
aby lud nasz nie znał, co to przednówek, i nie 
potrzebował brać na odrobek, a dwór aby nie 
znał, co to brak robotnika. Ale taki stan rzeczy 
nie da się wprowadzić ustawą doraźną, wyjątko 
wą, ieno musi rozwijać się powoli. Klucze do 
takiego powolnego a pomyślnego rozwoju ekono­
micznego ma, ą niezaprzeczenie w swen ręku : 
dwór, plebania i szkoła, -j

tylko aktem sprawiedliwości; rząd też chce bro­
nić zasady, a co do stylizacji wniosku nie wypo 
wiada na razi# swego zdania.

W dalszym ciągu rozpraw nad reformą za­
znaczył T a a f f e , "  że rząd uważa wniosek Lien- 
bachera nie tylko za dopuszczalny, lecz za odpo­
wiedni i sprawiedliwy i dla tego życzy sobie u- 
prawnienia wyborczego płacących 5 złr. podatku. 
Inne określenia muszą być przedmiotem dalszych 
obrad.

W dalszej rozprawie w komisji na wniosek 
Lienbachera postanowiono zreasumować §. 7. i 
restytuować dawniejsze określenia ustępu B. tego 
§. w pierwotnem brzmieniu, w skutek (zego na 
wniosek referenta odrzucono ustępy 3 i 4 tegoż 
§. przyjęte na poprzedniem posiedzeniu. Dalej po­
stanowiono, aby §. 17 jaśniej został sformułowa­
ny w porozumieniu z rządem, poczem przyjęto 
artykuł 3 i 4.

Wiedeń 4. marca. Komisja cłowa rozpoczęła 
na posiedzeniu wieczornem rozprawy ogólne nad 
przedłożeniem o taryfie cłowej i postanowiła je ­
dnogłośnie przejście nad niem dc rozpraw szcze­
gółowych. Minister handlu oświadczył na pytanie 
II a 11 w i c h a, że oba rządy pragną, aby 1. czerw­
ca 1882 nowa taryfa weszła w życic. Rząd chciał 
wystąpić samoistnie niewykluczając, rzecz natu­
ralna, ceł negocjacyjnych.Wielką część pozy<yj u- 
ważać należy za pozycje stałe, których układami 
nie można zredukować.

RADA PAŃSTWA.
Wiedeń 6. lutego. (Tel.) W komisji dla reformy 

ustawy wyborczej, L i e n b a c h e r  wyraża ży­
czenie, ażeby paragraf dziewiąty tak był rozsze­
rzonym , ażeby w miastach i miasteczkach i tym 
członkom gminy prawo wyborcze przyznanem zo­
stało, którzy bezpośredniego podatku 5 złr. opła­
cają. Lienbacher stawia 'odpowiedni wniosek. 
H e r b s t  uznaje ten wniosek za trudny do przy­
jęcia , gdyż tenże zmienia określenia prawa wy ­
borczego do Rady państwa. T a a f  f e mówi, że 
rząd zajmował się już tą sprawą i zebrał staty­
styczne daty. Zasada przyjęcia płacących 5 złr. po­
datku była już przedmiotem dłuższych narad. Za­
sada ta pociągnie za sobą ważne konsekwencje , 
które rząd jasno widzi. W obec tego rząd nie mo­
że zajmować neutralnego stanowiska.

Tu potrzeba koniecznie powiedzieć t a k  albo 
n i e, a kierowanie się samem, tylko względami u- 
żyteezności nie może mieć miejsca. Rząd przy­
szedł do stanowczego przekonania, że w obecnym 
stanie rzeczy rozszerzenie okręgu wyborczego jest

Powstanie w Heraogowinie,
I dzisiaj nie masz nowych raportów urzędo 

wych z teatru powstania, gdzie nastały deszcze 
i przeszkadzają operacjom. Jest natomiast parę 
doniesień prywatnych. Mianowicie dubrownicki ko 
respondent pragskiej Poliiik podaje szczegóły o 
dowódzcach krywoszańskich. Naczelnie komende­
ruje tam Dzuro Z e c z  z synem swoim popem 
Markiem Zeczem. Główną kwaterę mają w wa­
rowni Dragali. Oddział (czeta) ich liczy 4u0 ludzi, 
lecz wraz z innemi oddziałami Krywoszanie mają 
około 1800 ludzi. Podrzędne komendy mają An- 
drjew S a m a r d z i c ,  Krsto V u k a ł o w i c z  (syn 
Łukasza), Jowo M i l i c z  i Milan S u t i c z .  Bęo- 
nią oni pozycji koło Ubli, Mokrynia, Vratl&, Kru­
szewie i Zubci, i niepokoją codzień prawie stano­
wiska austrjackie koło Ledenic, Orahovacza i Gre- 
benia, zkąd strzelcy i artylerja górska musi ich 
odpędzać.

Dowodzący w południowej Hercogowinie Ko- 
yaczewicz]. koresponduje z władzami austrjackimi 
w Gacku zapomocą jeńców. Na początku lutego 
schwytał jakiegoś liweranta, i przez niego wysłał 
do naczelnika powiatowego w Gacku list, w któ­
rym uwiadamia, że się znajduje w powiecie, że 
miał rozprawę z żandarmami i zmusił ich do u- 
cieczki do Foczy, — i zarzuca administracji, iż 
od grudnia trzyma w Mostarze niewinnie jego żo­
nę i sy na, dodając, że „tego nie zarządził z pe 
wnością car Franciszek Józef, albowiem jest on 
dobrym imperatorem. “

Donoszono o uwięzieniu w Cetyni korespon­
denta Moskotoskich Wiedomosti. Indywiduum to 
nazywa się Igo Wezicz, i było także koresponden­
tem serbskiej Zastawy. Mósk. Wind. jednak wy­
pierają się dzisiaj znajomości z tym panem, który 
chcąc pewnego naczelnika (knieza) czarnogórskie 
go zniewolić do udziału w powstaniu, insynuował 
mu, iż poseł rosyjski w Cetyni ma na ten cel 1/> 
miljona rubli.

K R O N I K A .
Lwów, 7. marca.

Wiadomości osobiste. Dnia 3. bm. umarł 
w Pryszowej, w powiecie limanowskim, P r o t  Żu k  
S k a r s z e w s k i ,  powszechnie czczony i ceniony 
oby wafel, — P. Er g lis  cli, dyrektor policji, radca 
dworu, otrzymał krzyż kawalerski Leopolda.

f  Tomasz Mroezkowski, oficer wojsk polsikch 
z r. 1831, Sybirak, umarł 4. b. m. w Krakowie, 
licząc lat 88.

Egzamina dojrzałości w semlnarjacli 
nauczycielskich. Rada szkolna ogłasza, iż pry- 
watyści i prywatystki, którzy chcą składać egzamin 
dojrzałości w seminarjach nauczycielskich, po­
winni wnieść najpóźniej z końcem marca rb. poda­
nia do dyrekcji seminarjum, w którem zamierzają 
składać rzeczony < zamiu.

Bal Mickiewiczowski, dany 26. lntego br. 
na dochód pomnika Adama Mickiewicza, przyniósł: 
za karty honorowe 615 zł., z datków dobrowolnych

wyjął coś z pugilaresu i rzucił na stół; widziałem 
dokładnie, że kartki, które pierwotnie miał w rę­
ku, przemienił w okamgnieniu na inne.

— Oto są podpisy hrabiny — odezwał się 
teraz pan Artur, rozwinąwszy na stole kartki i 
przytrzymując je ręką.

Przekonawszy się własnemi oczyma, że tak 
jest w istocie, oddaliłem się od stołu i nie spu­
szczając oka z rąk pana Artura, kazałem Józiowi 
położyć listy aa krześle, a równocześnie, gdy pan 
Artur poszedł do krzesła po swoje listy, ja zabra­
łem ze stołu kartki hrahiny i skłoniwsszy się bar­
dzo grzecznie, ruszyłem dla większego bezpieczeń­
stwa wraz z Józiem do domu.

Tego samego dnia wieczorem oddałem hra­
binie nieszczęsne kartki, które ją takiego naba 
wiły strachu. Biedaczka nie dowierzała, że ma je 
w ręku i dopiero gdy jej zaproponowałem, aby 
spaliła te niebezpieczne świstki chwilowego obłę­
du, rzuciła się na kolana i cichą modlitwą po­
dziękowała Bogu za odwrócenie strasznych na­
stępstw nierozważnego kroku, a następnie zbliżyła 
sie do mnie i ująwszy w swe dłonie moją rękę, 
rzekła głosem pełnym słodyczy:

— Jak mam panu podziękować? czera się od­
wdzięczyć?

— Pani! — wyjąkałem — zrobiłem tylko to, 
co każdy inny byłby uczynił na mojem miejsca.

— Narażałeś się pan na niebezpieczeństwa, 
nieprzyjemności, i to dla kobiety zupełnie obcej, 
nieznanej. Wróciłeś mi życie, co więcej, cześć i 
spokój. Za taką usługę nie ma dość wielkłej na 
grody. Ja ci nic dać nie mogę. ale na pamiątkę 
tych radośnych dla mnie chwil, przyjm ten skro­
mny upominek — i z temi słowy zdjęła z palca 
skromny pierścionek, a podając mi go, ujęła mą

głowę i złożyła pocałunek na rozgorączkowanem 
czole.

Nazajutrz obudziłem się później, jak zwykle 
i znalazłem na stoliku spory pakiet opieczętowa­
ny, zaadresowany do mnie.

— A to od kogo ?—zapytałem.
— Pan hrabia odjechał raniutko i kazał pa­

nu rządcy to oddać,— odpowiedziała służąca.jjj
— Rozpieczętowałem pakiet— obok krótkiego 

listu, w którym mnie hrabia zawiadamia, że nie­
przewidziane okoliczności zmuszają go do natych­
miastowego wyjazdu—leżała paczka banknotów w 
kwocie 300 złr. na wyrównanie rachunku za po­
mieszkanie. A więc odjechała — odjechała na za­
wsze i nigdy jej już może nie zobaczę I? — Serce 
ścisnęło mi się żalem i dwie łzy spadły na poli­
czki.—Zmiąłem list i pieniądze rzuciwszy na łóżko 
wybiegłem z domu, jak szalony. Po południu 
odebrałem z poczty list od ni-ej. Dziękowała mi 
za przjsługę, ponawiała przysięgi wiecznej wdzię­
czności, a na końcu taki wyczytałem dopisek:

— Dla własnej spokojności, dla twego spo­
koju, poczciwy chłopcze, musiałam się odlalić nie­
zwłocznie, przyjm uścisk od kochającej cię... 
siostry.

Ucałowałem list, całowałem każdą jego lite­
rę, śmiałem się i płakałem równocześnie — i w tej 
chwili świat zdawał mi się weselszy niż zwykle, 
ludzie poczciwsi i lepsi i cała natura piękniejszą. 
O hrabinie nigdy więcej nie słyszałem. — Pan 
Artur w kilka dni po zajściu z listami opuścił 
Krynicę, a jak później się dowiedziałem, nie u 
sz<>dł przeznaczeniu. Za sfałszowanie wekslu od­
siadywał karę kiloletniego więzienia.

K O N I E C .

i nadwyżek przy kupnie biletów złożonych 324 złr., 
ze sprzedaży biletów 1351 zł.; ogółem 2290 zł.

Wydatki z nrządzeniein baln połączone, czyniły: 
na papier i drnki 47 złr., koszta rozesłania zapro­
szeń i kart 48’25, ubranie sali i garderoby 59, mu­
zyka i światło elektryczne 209’50, porządki tańców 
29 zł., policję bezpieczeństwa 14'10, służbę i bufety 
69'50, portorja i drobne wydatki 8‘6 5 ; ogółem 485 
zł.; pozostało czystego dochodu 1805 zł., które ko­
mitet za pośrednictwem BanLn hipotecznego złożył 
do kasy oszczędności w Krakowie, jako kasy prze­
chowującej fundusze komitetu pomnikowego.

Komitet poczuwa się do obowiązku złożyć naj­
szczersze dzięki dr. Malinowskiemu, prezesowi kasy­
na miejskiego, za pokrycie kosztów użycia sali balo­
wej; p. Wolińskiemu za bezpłatne ubranie sali kwia 
tami; p. Hofmanowi, właścicielowi hotelu Żorża, za 
udzielenie pokojów bezpłatnie na kancelarję komitetu 
balowego; oraz tym wszystkim, którzy bądź działa­
niem . bądź obecnością swoją przyczynili °ię do u- 
świetnienia balu.

Imieniem komitetu : dr Marc 11 M adj'k i prezes.
Witold B. L rwicki sekretarz.

O h*yatelst- o austrjackie nadało namiestnic­
two księdzu Przewłockiemu, poddanemu rosyjskiemu

Na zakład ciemnych we Lwowie p. B. F. 
L. z Husiatyna przysłał 14. lutego 1 zł., który od­
dano w przeznaczone miejsce.

Dla chorej n »  oczy  złożyli w administracji 
M. B. 2 złr., Walerja 8. 50 ct„ Miączynski z Pa 
likrowy 5 złr. — razem z poprzedniemi dziewięć 
dziesiąt jeden (91) złr. 50 ct.

Na k o ś c ió ł  e? angieliek ł ministerstwo wy­
znań i oświaty pozwoliło zbierać dobrowolne datki 
pomiędzy ludnością wyznania angsburgskiego i bel 
weckiego w krajacli reprezentowanych w Radzie 
państwa, na pokrycie kosztów [ukończenia kościoła 
w gminie Rokietnica.

Teatr letn i. W piątek odbyła się w letnim 
teatrze rewizja zarządzona przez tutejszy magis ra". 
Komisja wskazała niektóre konie zne zmiany, po­
trzebne dla bezpieczeństwa publiczności; mianowicie 
nakazała wybić dwoje drzwi z prawej i lewej stro­
ny, aż°by uniknąć nacisku przy wychodzeniu z 
teatru

Przedstaw ienie teatralne, z którego dochód 
przeznaczony- na pomnik dla śp. jenerała Jeziorań­
skiego i na dochód dla pozostałej po nim rodziny, 
które odbędzie się jutro, we środę, zgromadzi, o ile 
sądzić można z rozprzedanych dotąd biletów, bardzo 
liczną i prawdziwie patrjotyczną część publiczności 
lwowskiej. „Zemsta“ Fredry obsadzoną jest najle- 
pszemi siłami naszego teatru, dość wspomnieć, że 
rolę cześnika odegra p. Zamojski, Papkina p. Fiszer, 
Dyndalskiego p. Zboiński, rejenta p. Podwyszyński. 
Po komedji Fredry odśpiewaną będzie opera Moniu­
szki „Verbum nobile.“

Obrazy z żywych osób : „Obrona sztandaru" i 
„Oda do młodości", układu p. BarąCza, sprawią nie­
wątpliwie wielkie wrażenie , o ile wnosić można z 
rysunków, przedstawionych komitetowi. Zwracając 
uwagę na tymczasowe doniesienie, zamieszczone w 
inseratach , dodajemy, że biletów nabyć można dziś 
w handlu p. Kamila Strzyżowskiego (ulica Halicka), 
jutro, we środę przez cały dzień w kasie tea- 
ralnej.

Budo? a ( machu nam iestnictwa ukończoną 
bę dzie w tym roku. Dziś zaczęto walić nabyty przez 
rząd dom ni< gdyś Borzęckich, później Młoekich, 
ozdobiony płaskorzeźbami, przedstawiającemi porv a- 
nie pięknej Heleny. Także zniesioną będzie część 
domu, zajętego przez namiestnika, aż do trzeciego 
okna od strony klasztoru Karmelitów. Na placu w 
ten sposób zyskanym stanie front gmachu namie­
stnictwa, obok którego dzisiejszy budynek, jałkol- 
wiek okazały, będzie się prezentować dość niepo- 
kaźnie. Dowiadujemy się, że płaskorzeźby z domu 
niegdyś Młockich złożone będą w jednem z muzeów 
krajowych.

W ieńce, zdobiące w Krakowie katafalk w cza­
cie .żałobnego nabożeństwa za śp. jenerała Jeziorań­
skiego , zostały przywiezione przez umyślnego dele­
gata , i złożone będą uroczyście jutro, we środę , o 
godz. 1 na grobie bohatera z pod Kobylanki. Cere­
monii towarzyszyć będzie najbliższa rodzina i towa­
rzysze broni śp. jenerała Jeziorańskiego.

Wykaz Sncpckcjl e. Ł. dyrekcji policji
z dnia 6. marca. Skradziono panu A. W. z pomie 
szkania hotelowego 1. 25 ul. Karola-Ludwika Zega­
rek srebrny anker ze srebrnym łańcuszkiem wartości 
20 złr. Panu K. O. z pom. 1. 12 plac Gołuchow- 
skich pierzynę i 2 poduszki w łącznej wart. 25 złr., 
a pani S. F. z pom. 1. 9 ni. Bóżnicza szal turecki 
wart. lS złr. — Straż polic. aresztowała Barbarę 
Marek po dokonanej kradzieży zegarka srebrnego 
z łańcuszkiem srebrnym. — Złożono w policji skó 
rżaną torebkę z kartkami loteryjnemi i rozmaitemi 
notatkami.

Kraków 5. marca. Ankieta dla spraw ubogich 
miasta Krakowa zgodziła się na następujące przez 
dra Zolla sformułowane wnioski:

f. Ankieta uważa za rzecz konieczną zapro­
wadzić w Krakowie dom przytułku i pracy, któryby 
podzielony był na dwa oddziały, jeden dla włó­
częgów, niechcących piacować, drugi dla ubogich, 
chcących pracować, a nieniogących wynaleźć sobie 
zarobku.

2. Dom ten nie może nikomu samego tylko 
dawać przytułku, kto więc w nim zostanie umie 
szczonym, musi tam pracować. Ale i to umieszcze­
nie może być tylko tymczasowe, nigdy trwale.

3. Gdyby do domu tego przyjmowano także 
osoby dochodzące, to dla nieb istnieć ma osobny 
oddział.

4. Dom ten urządzony ma być w ten sposób, 
iżby nie robił konkurencji rękodzielnikom i przemy­
słowcom miejscowym.

5. Ma on także zastąpić używane dotąd pu­
bliczne ogrzewalnie i zostawać będzie pod nadzorem 
i kontrolą komisji ubogich.

6. Wszelkie inne sprawy ubogich, wsparcia 
potrzebujących, załatwiać będzie komisja powyższa.

7. Proste jałmużny z funduszów gminnych nie 
mogą być udzielane.

8. Ankieta uchwala, podać powyższe i na po­
przedniem posiedzeniu przyjęte wnioski do wiado­
mości Rady miejskiej celem dalszego ich przez nią 
załatwienia, następnie udzielić jej sprawozdania pp. 
Zolla, Markiewicza i Langiego, tudzież projekt hr. 
Dembickiego, założenia tymczasowej izby roboczej, 
projekt dawniejszy sekcji dobroczynnej statutu dla 
domn pracy i najnowsze rozporządzenie z dziennika 
ustaw krajowych dla Wyższej Austrji w sprawie 
ubogich, gdyż one zawierają bardzo wiele cennego 
materjału dla szczegółowego przeprowadzenia wnio­

sków ankiety, gdyby przez Radę miejską zostały 
przyjęte.

Kraków 6. marca. Fmp. bar. Bienertb, ko 
menderujący w Krakowie, tajny radca, komandor 
orderu Leopolda i właściciel orderu korony żelaznej 

(II. klasy, umarł dzisiaj w nocy po długiej chorobie, 
j Obrzęd pogrzebowy odbędzie się d. 8. bm. Zwłoki 
przewiezione zostaną z gmachu komendy wojskowe' 

i na Stradomiu, a potem koleją północną do Wiednia 
' i pochowane będą w Hitzing. Zmarły liczył lat 57. 
W jedenastym roku życia wstąpił do akademii w 
Wiener Neustadt, a po jej ukończeniu został wcie 
lony jako podporucznik do 47. pnłkn piechoty. Uczest­
niczył w kampanii w roku 1848/9 i w bitwie pod 
Nowarą otrzymał krzyż zasłngi. W roku 1859 wal 
czył znowu na ziemi włoskiej, a odszczególniwszy 
się w bitwach pod Montebello i Solferino, otrzymuje 
drugą odznakę. Postępując z stopnia na stopień zo­
stał pułkownikiem i jako taki odznaczył się znowu 
pod Cnstozzą. Jako jenerał major, a następnie 
feldmarszałek porucznik, bawi w Pradze, Lubla- 
nie, Peszcie i Wiedniu. W  czasie ostatniej akcji 
w Bośnii dowodził czwartym korpusem. W roku 
1879 otrzymał dowództwo załogi w Krakowie i 
Galicji zachodniej.

Zamierzają tu urządzić przedstawienie amator­
skie na dochód pomnika Mickiewicza. Komitet już 
się zawiązał, a wkrótce stanowczo będzie oznaczone 
miejsce i dzień przedstawienia.

Komisja wydelegowana z polecenia ministra 
spiaw wewnętrznych przez namiestnictwo, której 
zadaniem będzie zbadać czy i pod jakiemi warun­
kami rządowy gmach teatralny może być ponownie 
otwartym dla przedstawień, przybędzie do Krakowa 
we środę.

Kapłan, Jakich ohy Jak najwięcej. We
wsi Kowalówce, w Buczackiem, jest plebanem łaciń­
skim ks. Józef L n d w i ń s k i ,  który gorliwą pracą 
około szerzenia wpośród ludu oświaty ogromne po­
kłada zasługi. Szczepi on zarazem zdrowe ziarno i 
wyplenia kąkol, który, według słów biblijnych, sza­
tan w nocy podstępem zasiał. Założył czytelnię Indo­
wą , zaopatruje ją w pisma i książki, zarówno pol­
skie, jak ruskie, byle te nie szerzyły zgubnych ten- 
dencyj. Praca ta cicha mogłaby śmiało nosić godło: 
przez oświatę do wolności.

Poznań 4. marca. Od 1. kwietnia zacznie tu 
wychodzić pismo polityczne tygodniowe w języku nie­
mieckim p, t. Polnisch i Cjrrrtpond .nz.

Wydział gospodarczy 4go zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich, jaki się tn odbędzie we wrześniu 
1883, zebrał i ukonstytuował się wczoraj w sposób 
następujący: na prezesa wydziału wybrano radcę zdro­
wia dr. Azteckiego, na wiceprezesów radcę dr. Ka­
czorowskiego , hr. Engestroma i prof dr. Szafarkie- 
wicza, na sekretarza dr. Święcickiego, a na kasjera 
dr. Jarnatowskiego.

Z nad granicy prnsklej, w pobliżu Wieru­
szowa, donoszą: Kupiec Ferdynand G. wiózł różne
biżuterje, wartości ukołu 50,000 mark pruskich, któ­
re chciał zwolnić od opłaty cła, czyli po prostu stał 
się na ten raz przemytnikiem. W chwili, gdy dojeż­
dżał do granicy rosyjskiej, a było to wieczorem już 
około godz. 9, otacza bryczkę 5 ludzi uzbrojonych, 
w mundurach (tak się przynajmniej G. zdawało) i 
postanawiają odbyć rewizję przy osobie podróżnego. 
Ten wzbraniał się długi czas poddać rewizji i bła­
gał mniemanych strażników, aby mn dali spokój i 
przyjęli od niego 25 rubli na wódkę. Nic jednak nie 
pomogło , uzbrojeni odebrali G. wszystkie klejnoty, 
oraz pulares, zawierający 1000 mark i 300 rubli w 
gotówce , a następnie szybko znikm li. Zrozpaczony 
G. zaraz zawrócił napowrót i przekonał się, że padł 
ofiarą złodziei, udających strażników pogranicznych; 
nie wie jednak, czy byli to rabusie pochodzący z 
Prus, czy też z drugiej strony granicy.

Praga 4. marca. Burmistrz z Teresina doniósł 
był onegdaj , że pociągiem z Bodenbacli przybędzie 
do Pragi strażnik finansowy, którego ściga żandar- 
merja z Litomierzyc, i należy go przytrzymać. Rze­
czywiście uwięziono poszukiwanego, lecz gdy go po­
licjant wprowadzał na strażnicę, aresztowany dobył 
rewolweru i odebrał sobie życie.

W Cetynjl, stolicy księcia Nykity czarnogór­
skiego , wybuchł w nocy z 3. bm. pożar w takzwa- 
nym budynku bilarowym, gdzie się mieszczą wszyst­
kie ministerstwa, skarb państwa i drukarnia rządo­
wa. Ogień dostrzeżono, gdy już płomień buchnął po 
nad dachy. Kilka strzałów pistoletowych zaalarmo­
wało mieszkańców. W całej Cetynji jest tylko jedna 
studnia. Więc nie mało wytężenia kosztowało stłu­
mienie pożaru, lecz pracowali nad tem wszyscy: chło­
pi, senatorowie i ministrowie.

W Bukareszcie na pamiątkę wywalczenia nie­
podległości Ssanie pomnik wspaniały, 52 metrów wy­
sokości, kosztem około dwóch miljonów franków.

Fałszywe pólimperj iły  zjawiły się nieda­
wno w niemałej obfitości, jak pisze Busskij Kw jer, 
na targu moskiewskim. Noszą one nazwę „angiel­
skich", bo fałszowane w Anglji, i to tak dobrze, że 
tylko po dźwięku dają się od prawdziwych rozróżnić.

J :syka Helfmanowa istotnie nmarła Wczo­
raj podaliśmy tę wiadomość jako wątpliwą, dziś 
znajduje ona potwierdzenie w telegramie z Peters­
burga do Starej Bressy. Helfmanowa była bardzo 
wątła, a cierpienia, jakich doznawała przy wydaniu 
na świat dziecięcia, złamały do reszty jej siły. 
Zmarłą pochowano cichaczem na cmentarzu ubogich, 
dzieię jej oddane na wieś mamce, znajdzie nastę­
pnie przytułek w domu podrzutków, i odobno zarzą­
dzono wszystko tak, iż dziecię nie dowie się nigdy,
kio była jego matka i jaki los zakończył jej dni.

Zamach na krOlowę W lktoiję , dokonany 
d. 2. bm., jest już ósmym z rzędu. Wszystkie wszak­
że nie udały się. Pierwszy z nich był w r. 1839, 
drugi w 1840, trzeci i czwarty w 1842 , piąty w
1849, szósty w 1850, siódmy w 1872.

Na emigracji w Ameryce. W newojorskiem 
piśmie Zgoda czytamy pod datą 11. lntego: „Przed 
kilku dniami zgłosiło się 4 Węgrów du kapitana 
stacji policyjnej 1. dystryktu, prosząc o nocleg. Ża­
lili się przed kapitanem, że chcąc udać się na za­
robek do Scranton, nie mając pieniędzy, muszą iść 
pieszo. Kapitan kazał im dać miejsee na nocleg i 
darował bochenek chleba, żeby mieli się czem po 
silić. Według doniesienia, otrzymanego w mieście, 
znaleziono zwłoki tych nieszczęśliwych ludzi koło 
Pennhayen, gdzie ich kolej przejechała."

Italii artystyczne,
Teatr. Jnż kilkakrotnie wypowiedzieliśmy na tem 

miejscu zdanie, iż w wyborze komedyj z repertuaru 
scen niemieckich należy być bardzo ostrożnym. 
Ostrzeżenie to, wypływające z doświadczenia okaza­
ło się przedewszystkiem najbardziej słnsznem w dniu 

, wczorajszym, w którym przedstawiono komedję Ro- 
( sena „Maszyny". Jest to rzecz w całem tego sło 
j wa znaczeniu płytka, rzecz, która z patriotycznych 
może względów — dla tego, że jest dziełem anto 
ra niemieckiego — podobała się na scenach nie- 

[ mieckich, ale n nas absolutnie przedstawianą być 
nie powinna. Rosen fabrykuje komedje swoje na za­
mówienie, a pomiędzy całą kolekcją tych fabrykatów 
„Maszyny" są najlichszą prawdopodobnie „robotą", 
Intryga odsłoniona z góry w pierwszym akcie, nie 
budzi żadnego nadal interesu, a figury szablonowe 
które chce autor przedstawić jako typy, również nie 
mają żadnego znaczenia, Cóż więc pozostaje ? Nie­
wiele ! Chyba gra aktorów, którzy z narysowanych 
blado figur nic zupełnie stworzyć nie mogli.

* Przypominamy, że dziś odegraną będzie na 
benefis panny Bocskay operetka Millockera „Nie­
winiątko z Belleyille*.

La Russie et les Russes. Pod tym tytułem 
napisał Wiktor Tissot szkic z swej ostatniej podró­
ży po ziemiach słowiańskich. Opis ten będzie naj­
pierw drukowany w polskim przekładzie w war- 
szawskiem Ech", następnie dopiero ukaże się w ory­
ginale Pierwsza część tych szkiców ma tytuł La 
p lite Hassie i zawiera opisy z podróży po 
Galicji.

Dwutygodnika dla kobiet, wychodzącego w 
Poznaniu, N. 12 zawiera: Znakomite matki. Rafaela 
(powieść). Żebrak przy kościele św. Rocha. Wspo­
mnienie pośmiertne o P. Krakowowej. Korespondencje 
ze Lwowa i Rzymu, Kronika literacka Zorjana i 
kronika miejscowa.
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N A D E S Ł A N E .
Trzydziestoletnie doświadczenia przekonamy, że 

M OL .A.  p ro s z k i aeldU ck le  są jedynie skote- 
czuemi } rzy wszystkich uciążliwościach trawienia. Cena 
pudelka 1 złr.

H a  e h  s t o iF A r i js z e d *
Towarzystwo prawnicze odbyło w niedzielę

5. bm. posiedzenie, na którem roztrząsano sprawę 
spadkową dla włościan. Sprawę tę referował p. A. 
J a s i ń s k i ,  który godzi się na konieczność zmia­
ny dotychczas n nas obowiązującej ustawy spadko­
wej. Proponuje, ażeby ustawę tę zmienić podług od­
powiednich ustaw westfalskich i hanowerskich. Zgro­
madzenie zgadza sie w ogóle na zdanie przez refe­
renta wypowiedziane. Jeden z mówców przypomniał, 
że ta sama sprawa była przedmiotem obrad ogólne­
go zebrania Towarz. gospodarskiego. Po długiej dy­
skusji, w której zdania były rozstrzelone, czy przy­
jąć wniosek p. Jasińskiego , czy przyłączyć się do 
rezolucji Towarz. gospodarskiego, zgodzono się na 
odłożenie całej sprawy na tydzień.

W tym czasie będą mogli człoakowie Towarz. 
prawniczego rozpatrzyć uchwały Towarz. gospodar­
skiego , a na przyszlem posiedzeniu sprawę stanow­
czo załatwią.

Rolnictwo przem ysł i handel.
Bank dla k ra jó w  k oron n ych . Hr. Ludwik W o- 

d z i e l i ,  dyrektor H a hu i doradca prarwjy dr. Arnold 
R a p p a p o r t  powrócili już do Wiednia, załatwiwszy w 
sposob dla banku jak najkorzystniejszy sprawy z upadłą 
„Union ger.e-ale ‘ i porozumiawszy się z firmami p v  
ryzkiemi, interesowanemi w sprawie budowy kol-*i serb­
skich. Nowa grupa, objjmnjąca tg budowę oświadcza 
sig z got owoś iią pokrycia wszelkich strat, jakie wynikły 
pod względem politycznym, a szczególnie dla Aus'r i 
t upadłości „U tron geae'ale“ . Zamiar tea osiągnięto za 
porozumieniem sig z rządem serbskim przez rozszerz - 
nie sieci kolej iwej na linje boczne, nie objgte układem 
pierwotnym. „Bank dla krajów koronnych11, przyprowa­
dziwszy ten interes do skutku, po tak znacznem przesi­
leń u giełd ,wem, metylko zadał kłzm wszelkim pogł j -  

kom o zacbwianem swim stanowisku, ale owazzm u- 
twierdziłje zwłaszcza wobe; gotow ość, z jaką stare firmy 
f r i n c u k e  przystąpiły w spółce z nim do interesu tak 
wielkiej doniosłości.

Austr. Z ak ład  dla- handlu i p rzem ysłn . Rada 
zawiadoweza postanowiła akcjonarjus om swoim wypłacie 
dywidendy 17 i pół guld.

W ystaw 7* w  P rzem yślu . Kamitet, zajmnjący Aę 
urządzeniem wystawy w Przemyśla, krząta sig żywo o- 
koło jr j przeprowadzenia, i to o ile możności najlepiej. 
Najdokładniejszy obraz dotychczasowych czynnośoi prze 1- 
stawia podane ta sprawozdanie komitetu. Oto co dotąd 
zdziałano:

1. Ogłoszono w 7 krajowych i 9 zagranicznych dzień 
nikach uwiadomienia o odbyć się mającej wystawie.

2. Wystosowano do wszystkich wład* doniesienie o 
ukonstytuowaniu się komitetu z prośbą o poparcie.

3. Ułożono program, wydrukowano go w 12.000 egzem-, 
plarzach, z których 10.500 ju t w kiaju rozesłano.

4. Wystosowano odezwę o poparcie: Do centralnego 
komitetu galic. Towarzystwa gospodarskiego i 22 od­
działów tegoA Towarzy stwa, do krakowskiego Towarzy- 
gospod i 4 filij tego, do 3 krajowych i 7 zagranicznych 
Izb handlowyob, do 13 krajowych Towarzystw, styczność 
z rolnictwem i przem. mających jako też do członków 
obszerniejszego komitetu

5. Rozlepiono w 25 miastach za pośrednictwem ma- 
g stratów 715 egzemplarzy progran.u w formie plakatu.

6. Zamianowano w całym kraju 325 delegatów.
7. Zaproszono 1560 krajowych producentów rolnych, 

372 krajowych i 122 zagranicznych przemysłowców osobną 
odezwą do obesłania wystawy.

8. Wystosowano do najznakomitszych w kraju hodo­
wców bydła, koni itd. odezwę o obesłanie wystawy.

9. Uzyskano po długich i bardzo mozolnych stara­
niach od ministerstwa rolnictwa subwencję w kwocie 
2000 złr.

10. Uzyskano subwencje: Od Sajm n w kwoou 1O00
złr.; od rady zrwiadowczej kolei Karola Ludwika w kw o­
cie 500 złr.; od 4 oddziałów galic. Towarzystwa gospod. 
w kwocie 950 złr.; od ministerstwa rolnictwa: 1000 złr, 
na premjowanie b j dłu, 100 złr. na premjo wanie działu 
ogrodniczo sadowniczego i 40 złr. na premjowanie m.o- 
du pitnego.

11. Wystosowano prośbę o subw oteję: Do minister­
stwa handln o 1000 z łr . , dc, komitetu ustanowionego 
przez Wydział krajowy o -5 0 złr., do rady gminnej mia­
sta Przemyśla o 500 złr, i spodziować się należy, że proś­
by te uwzględnione będą.

12. U kolei Lnpkowskiej zamiast subwencji uzyskano 
ŁO°/0 upustu z taryfy od transportu okazów -  u innych 
kole robi komitet starania o nzyskan e zniżenia taryfy.

13. Uzyskano pozwolenie w ministirstwie skarbu na 
urządzenie loterji o 6000 losach po 1 z łr . ; losy te wy­
dano ajisprze-iaż tycbże poruczono 1P0 instytucjom i Osc- 
biatościom do tego uproszonym.
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14. Uproszono JEks. Włodzimierza hr. Dzieduszyckie- 
go o wzięcie w opiekę działu przemysłu domowego.

15. W celu zaohęceńa włościan do obesłania działu 
bydłs rogatego i wyrobów przemysłu domowego uchwa­
lono uwolnić ich od opłaty p lacow ego, oraz wyznaczyć 
dla nich za bydło co najmniej 2 premje pieniężne po 50 
złr. 4 premje j o  30 i 2 premje po 15 złr , oraz dost>r- 
czyć dla ich bydła bezpłatnie paszy i ściółki pod­
czas wystawy, niemniej wystosowano do wszystkich wy 
działów powiatowych i Towarzystw gospodarskich ode 
zwę o czynienie włościanom ulg pod względem ponoszę 
nia kosztów transportu okazów na wystawę i z przyje­
mnością komitet konstatuje, że wiele z powyższych władz 
i instytucyj znaczne ulgi włościai om pod tym względem 
poczyniły.

16 Interwe liowano w zawiązaniu we Lwowie okrę­
gowego, w Krakowie i w powiatach rudeńskim i sano­
ckim lokalnych komitetów dla wy stawy. Komitety te, 
we Lwowie pod przewodnictwem hr. Badeniego, w Kra­
kowie dr. Weigla, w Eudeńskim Z Zukra i w Sanockim 
A. Gniewosza od dłuższego czasu funkcjonują i pewnym 
być można, że wiele do powodzenia wystawy przyczy­
nią się

17. Uzyskano od ministerstwa wojny wprawdde pod 
bardzo uciążliwemi warnnkami, pozwolenie urządzenia 
wystawy na placu wojskowym , w środku miasta położo­
nym. Komitet przyjmując na siebie warunki bardzo cięż­
kie, uczynił to tylko ze w zględu, iż plac ten w środku 
miasta położony, będzie bardzo wysrodnym dla wysta 
wców i dla zwidzających.

18. Dla ułatwieria hodowcom inwentarza żywego o- 
besłanii wystawy, uchwalono, że wystawa koni, trzody 
i owiec ma się odbyć równocześnie i trwać przez 4 pier­
wsze dni wystawy, t. j. od 31. sierpnia do 4. września 
b. r., a po dwóch dniach przerwy rozpocząć się ma wy­
stawa bydia i trwać przez dni 5, tj. do kuńoa wystawy.

19. Potwierdzono 240 zgłoszonych Jeklaracyj i roze­
słano na żądani i 650 deklaracyj do wypełniania.

21. Po sporządzeniu planów na nader gustowne i 
okazałe budynki dla wystawy, oraz kosztoryi ów tychże, 
oddano budowę przedsiębiorcom przez licytację.

21. Obecnie komitet zajmuje się uporządkowaniem 
placu wystawy, przygotowaniami do założenia plantacyj 
ogrodowych na nim, wodotrysku parą poruszanego itp.

Wresscie nadmieniamy, że komitet zam erza slo-  
rzystsć a sposobności i w czasie wystawy zaprosić na­
szych najbliższych sąs;adów W ęgrów. Wyciec? 1 ' od nas 
do Węgier urządzano jnż niejednokrotnie, lecz. nigdy 
dotąd nie zagościli W ęgrzy do nas. Milo by to nam by­
ło i korzystnie zarazem, bo daliLyśmy im pornsó kraj 
nasz, jego bogsctwo i życie niemal całe, któr g > obraz 
wystawa pri< data wiać powinna.

Jt.teśmy najmocniej przekonani, że plan ten przyj­
dzie do skatku, że komitet nic zaniedba go, a korzyści 
o jakich wspomnieliśmy byłyby bardzo pożądano.

Sprawcid.inie z dalszych czynności komit.etn wy­
stawy będziimy jodaw sli w jewnycb ndetę.pa h czasu, 
ażeby czytelników zaznajomić wprzó t z dającym się 
ztąd łatwo przewidzieć ich wynikiem-

Przegląd polityczny.
Lwów 7. marca.

Ogłoszenie Serbji królestwem jest dalszym 
ciągiem konsekwencyj ostatniej wojny wschodniej. 
Już w roku 1876 próbował Czernojew w obozu 
pod Deligradem proklamować Milana królem, ale 
zrobił istną farsę, i wystawił swojego klienta na 
pośmiewisko. Po awansowaniu Rumunji na go­
dność królestwa, awans Serbji był tylko kwestją 
czasu. Dla Austrji ani jedno, ani drugie me mo­
że być na rękę, ale w obu wypadkach rząd wie­
deński, postępując sobie taktownie, pospieszył 
pierwszy z gratulacjami. Niedaleka przyszłość o- 
kaźe, czy przychylne to usposobienie dworu wie­
deńskiego spotka się z wzajemnością. Rumunja w 
kwestji Dunaju okazała się wręcz niewdzię­
czną, i musiała być dyplomatycznie zmu­
szaną do oględności, serbja zaś ma dziś bar­
dzo blizką sposobność do udowodnienia Austrji, 
że nie choruje na aspiracje mocarstwowe, a w 
szczególności, że nie chce służyć za narzędzie 
panslawizmowi rosyjskiemu. Lecz mnożenie kró­
lów w teraźniejszych czasach, zdaniem naszem nie 
wiele dobrego rokuje dla pokoju i praw idłowego 
rozwoju ludów, królowie bowiem miewają zwykle 
dążność ekspansyjną na wszystkie boki, i natrą- 
cają tym sposobem interesa sąsiadów.

Austrja przekona się o tern wk rótce w swo­
ich stomnkich z krajami, zabranemi na mocy 
mandatu berlińskiego. Nietylko bowiem organa 
Igaatjewa d mngają się konsr-esu dla odjęcia 
Austrji tego mandatu, ale słychać, że Gladstone

stosownie do programu swojego „hands off‘‘ ma 
wystąpić z podobnem żądaniem, Powstanie zaś 
hercogowińskie — zwłaszcza jeśli się będzie przy- 
dłużać—posłuży za powód.

Wiedeńska Izba poselska nie miała wczoraj 
posiedzenia, aby komisji dla reformy wyborczej i 
cła dać czas do przygotowania referatów, które 
wejdą do Izby zaraz po skończeniu rozprawy 
budżetowej, a więc na początku przyszłego tygo­
dnia. Organa centralistyczne rozbijają sobie głowę, 
czy deficyt będzie pokryty emisją renty złotej, czy 
papierowej, i czy p. Dunajewski zrobi ten interes 
z bankami, lub za pomocą publicznej subskrypcji. 
Dyskusja nad tern wskazuje, iż obrady nad usta­
wą finansową będą zażarte.

W sprawie reformy wyborczej N. fr  Presie 
ujrzała się zmuszoną, przemówić za rozszerzeniem 
prawa wyborczego.

Do petycji „klubu czeskiego" względem ró­
wnouprawnienia na Szlązku przystępują ciągle ra­
dy p o w i a t o w e  i g m i n y  czeskie, i nikt im 
tam nie zaprzecza kompetencji do tego. Politik 
wzywa te korporacje, aby przyspieszały podawa­
nie swych akcesów — najdalej ao dnia l2go 
bież. mies.

Giełda paryska wróciła już do dawniejszej swej 
równowagi, a Bontoux uchodzi za całkiem zrehabi­
litowanego.

Dziennikom warszawskim, wzbroniono podawać 
przemówienia Skobielewa.

Dobrze zazwyczaj poinformowany wiedeński 
korespondent prazkiej Boh mii donosi, że hrabia 
Ignatiew zdradza swoją dwulicowość już tern sa­
mem, że toleruje gwałtowny, wrogi Austrji ton 
rosyjskiej prasy, zasłaniając się pozorem, iż rząd 
nie ma nic wspólnego z dziennikami. Na szczę­
ście — pisze wspomniony korespondent— zawiść 
tym razem nie idzie w parze z siłą. Państwa bał­
kańskie nie potrzebują już oswobodzenia, a nie 
mają ochoty zmienić się w gubernie rosyjskie — 
i nie to, co wichrzycielstwo zrobić pragnie, ale 
to, co zrobić może, rozstrzyga dziś w polityce. W 
tern czerpać należy otuchę i uspokojenie, a otu 
chę tę podzielają także najpoważniejsze koła dy­
plomatyczne.

Z powodu interpelacji W o r m s a w parla­
mencie angielskim M»sk, Wied. piszą : Życzymy 
zgodnie z Gladstonem, ażeby ta komedja nie wy­
warła złege wpływu na rozstrzygnięcie kwestji 
żydowskiej i nie powiększyła agitacji przeciwko 
żydom w Rosji. Naszym zaś angielskim sędziom 
oświadczamy, iż ich zła o nas opinia jest dla na­
szego uczucia narodowego przyjemniejszą niż był­
by ich przychylny sąd o nas.

Dopiero w niedzielę (5.) Whsln. pramit. o- 
głosił akt oskarżenia z procesu.Trygoni, obejmujący 
3000 wierszów petytowych, tudzież wyrok- Isto­
tnie 10 osób skazano na śmierć przez powiesze­
nie, ale poprzednie telegramy o tem były mylne. 
Na śmierć skazani zostali Michajłow, Suchanów, 
Frolenko, Kołotkiewicz, Issajew, Emeljanow, Tie- 
tiorka, Kletoczników, Lebedjewa i Jakimowa. a 
katorgę bez terminu: Barannikow, Merkułow, 
Arończyk, Morozow i Langbans; na 20 letnią 
katorgę: Trigonia, Fridenson, Złatopolski i Lu- 
stig; do rot aresztanckich na lat 20: Terentjewa 
Minister sprawiedliwości tylko Friedensona i Lu- 
stiga zaleci łasce carskiej do zmniejszenia kary 
na 10 i 4 lata.

Moskwa 7. marca. Moskowskija Wirdomosti 
(Kątków) umieszczają korespondencję, czyli raczej 
denuncjację z Wilna, że tam odkryto ślady powsta­
jącego ruchu polskiego. (Zapewne utworzenie to­
warzystwa gospodarskiego wydaje się im ru­
chem").

Peterburg 7. marca. Skobielew będzie miał 
dziś w Gatczynie audjencję , do której powołano 
równocześnie Ignatiewa i Giersa. Pomiędzy tymi 
dwoma ministrami wybuchły świeżo nieporozu­
mienia, w skutek których okazuje się niepodobień­
stwo , aby pozostawali razem w gabinecie. Nato­
miast Skobielew i Ignatiew zgadzają się ze sobą.

Telegramy biura koresp.
Cesarzowa wyjechała 
przybywa dzisiaj do

Wiedeń 7. marca, 
wczoraj z Combermere 
Calais.

«

Tttramy własne Jzien M W
(R) W iedeń 7. marca. Komisja dla reformy 

wyborczej uchwaliła wczoraj w zasadzie rozszerze­
nie prawa wyborczego na 5-guldenowców, i przy­
jęła kilka paragrafów z modyfikacjami. Komisja 
cłowa w obecności ministra Pino, uchwaliła przy­
stąpić do rozprawy specjalnej. Zabierali przy tem 
głos pp. Grocholski i Dzieduszycki. — Komisja 
budżetowa uchwaliła według wniosków rządowych 
kredyta dodatkowe dla ministerstwa rolnictwa 
spraw wewnętrznych.

Komisja sądownicza obradowała dalej nad 
projektem sprawoty cywilnej, przyczem pp. Ja­
siński, Spławiński i Madejski zbijali wątpliwości Mon- 
tiego i Sturma, przytaczane z powodu niedopuszcza­
nia ; elementów fachowych przy rozstrzyganiu 
spraw handlowych przez siędziego pojedynczego, a 
zbijan uwagą, że sprawy handlowe in appelatorió 
przychodzą przed osobny senat handlewy. Przyję­
to projekt rządowy.

Wiedeń 6. marca. Abendpost pisze z powo­
du proklamacji M i l a n a  królem serbskim co na­
stępuje : Jednym z najważniejszych i głównych 
powodów, iż do wykonania dawno głoszonego za­
miaru wybrano chwilę obecną, jest zapewne chęć 
skonsolidowania stosunków krajowych w myśl tej 
polityki, którą dla dobra kraju Serbja w ostatnich 
czasach zainicjowała. Na podstawie tego przypu­
szczenia państwa sąsiednie mogą nowemu króle­
stwu życzyć przy konsolidowaniu wewnętrznych 
stosunków, tylko szczęścia i powodzenia tak sa 
mo, jak niepodlega wątpliwości, że Milan i jego 
ministrowie z pewnością są przekonani, jak wiel 
ce utrzymanie stosunków przyjaznych z sąsiadami 
przyczynia się do korzystnego rozwoju własnego 
kraju. Nowy zaszczyt powinien wzmocnić tylko 
zobowiązania Serbii i chęć wypełniania obowiąz­
ków, jakie nakłada na nią należenie do związku 
państw europejskich.

Polit. Corresp. donosi z Belgradu, że pro­
klamacja Serbii królestwem została notyfikowana 
jeszcze w tym samym dniu wszystkim mocar­
stwom, i powszechne uznanie nowego królestwa 
powinno natychmiast nastąpić, ponieważ rząd od 
kilku tygodni już posiada oświadczenie wszystkich 
mocarstw, że z ich strony me będą stawiane żadne 
jrzeszkody w razie ewentualnego ogłoszenia Serbii 
crólestwem. Notyfikacja ma nastąpić w Stambule 
i Bukareszcie przez posłów tamtejszych, do in­
nych dworów wysłane zostaną misje osobne.

Belgrad 6. marca- Poseł austrjacki wprowa­
dzony z wielką okazałością na dwór, złożył kró- 
'owi serbskiemu życzenia od cesarza.

Muzyka grała hymn austrjacki. Poseł turecki 
również złożył życzenia królowi. Wojsko złożyło 
przysięgę wierności.

Praga 6. marca. Str6jk w Nirschan trwa 
dalej i rozszerzył 6ię na inne kopalnie węgla. 
Prager AbendblaU donosi, że władze rozpoczęły 
ścisłe śledztwo, aby dójść przyczyn zmowy, osą­
dzenie ich jednak będzie dopiero możliwem wte- 
dy, gdy zostaną odkryte właściwe motywa ruchu. 
Nirschan jest zupełnie spokojne.

Paryż 6. murea. Depesze Temps’a donoszą o 
niepokojach w Mafiares i pojawieniu się band 
rozbójniczych w okolicach Kairnaur i konstatują, 
że źródłem ruchu jest Trypolis. Myśl odwołania 
wojsk napowrót jest chimerą.

izba obradowała nad wnioskiem względem 
zamianowania komisji do zbadaniu wniosków do­
tyczących armii.

Oran 6. marca. Kolumna Mierenet zdobyła 
18.000 owiec i 300 wielbłądów; inna kolumna na­
padła na oddział Silemana, który pobity, stracił 
setki ludzi, co zrobiło wielkie wrażenie wśród ple­
mion buntowniczych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 7 . mar ja . godzina 10 min. 50. Akcje 

kredytowe 819 60, Anglo-Austr. 129-— , Akcje banku 
Union 121-75, Kolej Karola Lud. 301 50, Połudn. 148'—, 
Renta papierowa — •—, Listy zastawne gal. banku hipot. 
— •—, Galicyjskie obligacje indem nizacyjne ■ ■, Gali­
cyjski bank rustykalny — •—, Iio°y z roku 1864 — , 
Napoleondor 9-61 f/t . Rubel papier. 12  Usposobienie : 
bardzo stałe.

Wiedeń 6 marca godzina 2 mia. 15. Losy 
kredytowe 175 —, Węg. akcje kredyt. 313 50, Akcje anglo- 
austr. 127-50, Akcje b inku Union 123 50, Akcje kred 
Karola Ludwiki 298 50, Akcje kolei północnej 250- - ,  
Akcje kclei południowej 140-25, Akcje kolei Alfóldzkiej 
165 50, Akcje kolei Elżbiety 207-25, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 167-50, Akcje kolei węg. północno 
wschodniej 159- —, Wit dońskie losy 127—, Akcjo kolei 
Rudolfa — •— , Akcje kolei Albrechta —■■— , Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 94-—, Galicyjskie obligacj.i 
indemnizacyjne 99-50, Losy regulacji Cissy — •—, Losy 
tureckie 21-50, Węgierska renta 119— , Akcje banku 
związkowego 117-—, Akcje banku obrotowego —•— , 
Akcje kolei węg iersko-galicyjskiej — , Akcje kolei 
pańsl w owej —•—, Rubel papierowy l-211/4, Węgierskie 
losy 117 50, Mark niemiecki — ■—. Uspos.: pomyślno.

Wiedeń 6. marca godzina 5 m u . 40. Jadani ty 
dług Państwa w banknotach 75-30, w srebrze 7C 20, Renta 
w złocie 93 70, lo sy  pożyczki z rokn 1860 128 75, Akcje 
banku wiedeńskiego 818-— , kredytowego 315 25, Londyn 
120'85, Srebro — , Napoleon Por 9 51, Dukat c“ i  
men. 5-62, 100 marek niemieckich 58-76.

Berlin 6. m-rca godzina 6 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 20190, Akcja kredytowe 5'.-4'50, Rom >ardy 
240 —, Galicyjskie 127-—, Ko . Rumuńskiej 62-75, Au- 
sirjackio banknoty 170 20. Po zamknięciu giełd, : kredy­
towe ag-1 Lombardy —- - .

Paryż 8%  Roma 841».
Telegramy zbożowe Z  dnia 6. marca —

W i e d e ń :  Pszenica 12-28 do 12 30 zł , żyto — •— dc 
— •— zł., jęczmień — do —■— zł., kuknudza — *— 
do — •— zł., owies — •— óo  — ■— zł.; okowita pr. 10.000 
liter procent 32 75 do 33-— zł. — B u d a p e s z t :  
Tszenica 100 klgr. (na wiosaę) 12*12 do 1214 zł., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —*— zł.— B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 221- - m , żyto —*— m., spirytus loco 
46 — m , olej rzepakowy 55*60 m. — S z c z e c i n :  Psze­
nica -  *—, rzepik —*—. — P a r y ż :  mąki 159 klgr 
6150 fr., olej rzepakowy 69 - fr., spirytus —*— fr. — 
W r o c ł a w :  Pszenioa — *— , żyto — *— , owies — *—, 
spirytus—*—,kukurudza — . K o l  c n i a : Pszenica—*— .

Nafta W i e d e ń  7 marca: 16 do 16\4 — 
B r e m a :  7-80 do — *—. H a m b u r g :  760, na marzec 
7*55, na sierpień-grodzień 820. A n t w e r p j a :  na ma 
rzec 18. N o w y - Y o r k :  7*/,. F i l a d e l f i a :  7s/«

cym się żebrać. Złożyli w handlu pp. Drechslera i sy­
nów (plac Kapituluy 1. 2) pp. A. P. 5 złr , Michał Dy- 
szczakowski 2 złr., J. S. 10, L. K. 10, JEksc. hr. Rus- 
sojki 75 złr. hr. Turkuł 10 (po raz drugi), ks. kanonik 
Antoni Stańkowski 5 (po raz drugi\ ka. kanonik Jurko­
wski 10 (po raz drugi), L. G. 3 złr. Razem 139 złr., za 
które to datki Towarzystwo w imieniu biednych składa 
stokrotne Bóg zapłać. Od 24. lutego do 2. marca włą­
cznie wydano 2167 porcyj zupy i 2167 porcyj chleba.

Tymczasową doniesienie.
W teatrze hr. Skarbka Jane będzie dnia 8. marea 

przedstawienie, z którego dochód przeznaczony 
na pomnik dla śp. jenerała Jeziorańskiego 
t na dochód rodziny po n!m pozostałej
PROGRAM PRZEDSTAWIENIA:

1. „Zemsta" komedja w 3 aktach hr. Fredry.
2. „ Yerbum nob le," opera Moniuszki.
3. Obrazy z  żi/et/ch osób: a) Obrona sztandaru,

b) Oda do młodości.
Biletów nabyć można dziś, we wtorek, w 
handlu p- Kamila Strzyżowskiego (ulica 
Halicka) — jutro w środę przez całj dzień 
w kasie teatralnej.

Zatłii M ocni;zv J PODM l i S,.

poszukuje praktykan ta .
Bliższych szczegółów udzieli zakład.

W  CiĄG lI JE D N E J NOCY
wyleczyć można p spękanie skóry, plamy ozer+one, 

krostki, liszaje, odmrożenia itd. za pomocą 
ar SOsmo  I S i t l l o l i . )  Paryż, Simon 

36 ul, Prorence. We Lwowie u pp. Mikolascha 
Jahla i Strzyżowskiego. n s i  8 24

N A D E S L  t N E .
Na zu pę ru m fo rJ zk ą  rozdzielaną bezpłatnie przez 

Towarzystwo męzkie św. Wincentego a Paulo, w domu 
ubogich przy ulicy Kopernika, tylko biednym, wstydzą-

Zw racam y uwagę na dzisiejszy in -  
serat „Z akupn a lokacyjne i  sp eku­
lacyjn e" domu b an k iersk ieg o  „L ei-  
th a" w W iedniu.

Dnia 6. marca. żądają 
Lwów, x Izby handlowej.
I. Akcje za r-tu k ' b 200 zł.
Kolei gal. Karola Lndwikx 800 50

„  Lwowsko-Czerniow. 171 — 
Banku Hipotecznego gal. 305 — 

„  Kre dytowego gal. 255 —
II. Lifty tastawne na 100 zł.
To w. kred. gal. 5 °/0 w. a. 101 70

4°/o »  95 -
6<*/0 „  101 70

.......................4°lo „  91 fO
Banku hip- gal. 6B/0 „  102 80

”  '* >■)i i »  6 /o Pr9m* 192 80
IU. Litcy cUuine na 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6°/0 101 50

....................................... 6°l. 96 -
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Gal. i Buk. 6°/g los. w 161. 94 — 
IV. Obligi na 100 zł. 

Indemnizacyjne ,'alio . 100 76 
Komunalne gal 7 akładu 
Kredyt, włościańsk. 6°/0 101 60 

Pożyczki kraj. 1873 6°/0 102 50 
Krakowa 20 50 

26 —

Stam buł 6. marca. Podczas audjencji poże­
gnalnej T i s s o t a  wyraził się sułtan z wielką 
sympatją i przyjaźnią o Francji.

Bukareszt 6. marca. W Izbie zażądał rząd 
4 miljony kredytu na zakupno materjałów potrze­
bnych armii.

Berlin. 6. marca. No dd. AUg. zwraca uwagę 
na pogłoski o nowem podwyższeniu ceł ze strony 
Rosji i sądzi, że w razie, gdyby się to okazało 
prawdą, trzebaby przecież raz na serjo zastanowić 
się nad kwestją represaiiów.

Petersburg 7. marca. Uniwersytet charkow­
ski został na nowo otwarty.

LiGiy miasta
Stanisławowa 

V. Monety.
Onkat hole ... sraki . .

cesarski . . .
20 frankoa ha . . .  . 
Pół-imperjał rosyjski , 
Rnbel rosyjski srebrny 

„  , pap.erowy
100 marek niemieckich 
3rehro za 100 zł. . .
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 4. lutego. 
Obligi długu pan “ a, 

Renta papierowa . .
„  srebrna . . .
„  złota 

Losy z r. 1864 4,/,°/8 .
„  1860 4°/b 600 zł
„  1860 i°L  100 „

1864 . 100
18o4 . 60
Com o-Rnten

Obligi indemnitacyjne.
C zesk ie ..........................
B ikowińskie . . . .

»
»
i i

»
u

»
■>
i i

Płacą

296 60 
167 -  
298 -
250 —

żądają

Galicyjskie. . . 
Niżf o-ac łtrjackie 
W.'ŻBzo-anstrjack:e ,
'  ;la ‘ ‘

100 —  
106 —

Szląskie
S tyry jsk ie .....................
Siedmiogrodzkie . ■ 

ICO 85 Węgierskie . . . .
,  z klani. 18ff7 

Obligi poż. kolei węgier. 
Renta węgierska złota

„  za kolej wsch,

09 60
105 -  
103 — 
108 —

104 —
96 75 93 25

QQ
100 85 
89 50

101 40 
98 50

101 30

5 64
6 66 
9 67 
9 85 
1 62 
1 22

59 10

100 — 
96 -

92 — 

99 50

100 -  
101 —  

18 50 
22 —

5 64
5 66 
9 47 
9 76 
1 62 
1 20 

68 40

Akcje bankowe. 
Anglo-Austrjack. Banku 
Ziemskie kred węgierek.

austriackie 
d. i pr. 

e

75 20 76 —

7K 20 76 ___

93 65 93 46
120 50 119 50
128 30 128 40
133 60 133 —

170 60 170 —

170
—

169
—

105 25
98 — 97 —

99 50 
97 — 

182 76 
119 10 
94 6*

124 —
142 —

239 —

195 60 
884 —

818 — 
122 60 
116 76

Zakład kred. d. hand. i pr. 307 60)307 — 
„  „  węgierskie 306 6U 306 —

Bank depozytowy . . . 196 60
Tow. eskomp. niż. anstr. 892 —
Gal. Banku mpoieoznego 

dla handl. i prs. . .
Anstro-węg. Banku N.-B. 820
Unionbank........................... 123 —
Wied. Banhv9rein . . . 116 26

Akcje kolei.
Kolej Albreohta .

„  Alfóld-Finme . . 166 60166 60 
eglngi par. na Dunajn 547 — 546 — 

Kolej Elżoiety . . . . 207 25 206 76
półn. Ferdynanda . 2495 2490
Franciszka Józefa . 192 — 191 — 
g. Karola Ludwika . 296 — 295 60 
Koszycko-Oderber. .142 — 141 60 
Lwow.-Czern.-Jaska 168 50 168 — 
Północ.-austrjacka . 207 25 206 75 

„  Lit. B 319 50 218 60
Rnd a lfa .......................166 — 165 50
Siedmiogrodzka . , 160 25 169 
towarzystwa państ. 304 — 803 60 
połndn. (Lombardy) 138 50 158 
Cisańska . . . .  24ti — 247 60 
węg g. Łnpkowska .66 75 158 25

L o t y
Regulacji Dunaju . .
Premiowe Wiedeńskie 

W ęg le.Jde 
,, Turecki#

TrtIytowe . . . .
Klarę

Żeglugi par. na Dnnajn 
Keglewicha . . 
Krakowskie . . 
Miasta Budy . . 
Palffy . . . .  
Rudolfa . . .

98 60 Salina
96 25 

132 25 
118 90 
94 —

123 60 
138 -
238

St. Genois. . . .  
Stanisławowskie 
Waldsteina . . . 
WindischgrUza . .

Obligi pierweeuAt ee*
Albrechta . . . .  
Elżbiety . . 
Ferdynanda północna 
Franciszka Jozefa

114 60 
126 -  
117 60 
28 80 

176 
40 —|

h 11 w ii fi- Koszy cko-Oderbera 
_   |Lwowsko-Cz era. 1.1

Rndó\fa. ’
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa

„  rołudn 
„  Ciaań. Ito warz.

W a l u t y .  
Dukaty ważna . . 
20 frankówki . .
Imperjały rosyjskie 
~  inty azterl. angieli 
Liry toreok.-3 złote 
Srebro za 10C rl .

Rnble papierowe

|żądają piąci

109 — 108 50
19 75 19 -
19 76 19 —
41 25 40 76
37 50 36 50

21 —
52 — 61 60
45 — 44 50
24 - 23 —
29 — 28 —
87 — 86 50

93 25 98 —
98 50 98 —
_  _ i05 —

102 - 101 60
. 99 90 99 60

_ _ 95 —
96 20 95 80
94 10 93 70

101 50 100 60
. _ _ 100 —
. 89 60 69 25
.178 - 177 25
) l30 26 129 75
. 101 25 rOO 75

91 - 90 60

. 6 66 6 63

. 9 53 9 62
9 84 9 82

t. 12 05 12 —
. 10 79 10 77

0 -----
r 58 81 68 80

121 ‘21 121 —

114 — 
124 50 
117 -  
23 4T 

176 — 
39 60

Warszawa 4. marca.

Ł* o Listy i a Łfcwne no 
we 1869 r. . .

knp̂ n
4°|g Ldsty likwidacyjne 

Lupou

99 10 
214 -  
86 80 

103 -

ESSENCJi l  SMPAEYi.i: 
COLBERTA,

w Paryżu, Pasaż Colbert.
Prawdziwa Essencja z Salaapsryli 

Golberta jest środkiem roślinnym, leczą­
cym wszelkie w yzuty z ostrości i nie­
czystości krwi pochodzące. Unikać na­
leży fałszerstw i naśladownictwa.

W ymagać należy podpisu czerwonym 
atramentem: J  X3 l a t c e n  na każdej 
etykiecie. Kupowsć należy we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha i Ruckera 

1872 1— 16

raEsargąsasaBHBKEiBK I
P r o s ł m j  u p r z e j m i e  b a c z y l i  

Handel aksamitów, towarów jedwabnych, wstążek I koronek 
A .  G e r n g r o s s  i ,  przedtem  is i7 4 6

.A.. Hermansky’ego,
WWT pozostaje jak dotąd "<58 

t  j  l k o  V I I .  K i r c l i e n g a w s e  2  i  4 ,  w  W i e d n i u .
fjfUSF Znaczne rozszerzenie lokalu. 'WUB

G u n i  i  p ę c h e r z e  r j  M e

31Ł A a a
toramMowy, nżywtny. dobry,

t  płytą marmnrową, chce kupić 
i prosi o oferty

T p rp n cisw elt Z ite h

1096
_  _ _  69-0

lajpewniejsza prezerwatywa p-awdziwa francncka tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 złr. 
8 p e e j a t n u ś : l  '  H iu s & ic  tuzin złr. 2*50, t c h r a n l a c z e  © I  p w m a z a ń
(w formie pasków) sztuka złr. 2 50, wysyła pod dyekiecjąza pobraniem .Gnmmi- 
A-aaron-Agentie* A l e i .  M n* A, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr 4, I. piętro

1361 2 - 2 w Ropc-.ycach.

D nia 1. marca, we środę

zgubiony został zlot dukat
z wizerunkiem Matki Boskiej 

Ktoby mi go odniósł. n’ ica K o­
ściuszki 1. 18 I piętro, otrzymałby 
10 z łr . wynagrodzenia. 1350 3—3

(J ekonomii
zedewsiystsiem uczciwego i w za­
wodzie swoim doświa lczonego, kawalera,

Ofiaruję wynagrodzenia rocznego 
)0 złr. w. a., mierzkanie, wikt i 
jał. —  Zgłosić się listownie do 
Wygnanki-górnej po?zta Czortków.

1861 *—8 Zdzisław Ujejsk .

ma
Pomimo podwyższonego cła!

O  II© s t a r c z y ć  b ę d z i e  z n a c z n y  z a p a y
poleca

Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie
bsz podwyższenia ceny J003 4 - ?

Herbaty CIiifisko-rGS jskiej
>  n n j  e p s z  m i  g a t n n i i u  i  w y ś m i e n i t y m  H u i s k u .

1 U w i a  d o m i e n i e .
Wyjeżdżając ną cztery do aześć tygodni ze Lwowa celem 

kuracji, mam zaszczyt zawiadomić P. T. moich łaskawych 
| przyjaciół i znajomych, iż w czasie tej mej nieobecności we 

wszystkich sprawach kancelaryjnych, tak cywilnych jak 
i kcrnych, zastępuje mnie kolega mój Wny adwokat dr. 
Fellcjmi Jacko akl. J282 7 - 8

Wszelkie korespondencje i sprawy załatw?ać tedy będzie moja 
kaucelarja bez najmniejszej przerwy, zwyczajnie, jak przedtem.

Ełr. Harcell Si ter ab i,
adwokat krajowy, we Lwowie 1. 21 nl. Halicka.

0 0 0 0 3 0 0 0 1 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Odznaczenie!! i
Cztery wielkie medale zasługi 1 list pochwalny II 

sa środki h"gjeniczno-kosmetroKne

g
m umówicie:

SPECJALNA FABRYKA MASZYN PARÓWYCH{
2 POZIOME i PROSTOPADLE o sili Igo  do 50 koni.

Muszyny poziome Maszyny prostopadle Maszyny poziome
* kocioł o prostym plom ioriu,.« o sile o 1 lgo  do 2- tuatoc.o ł o płonieniu obrotowym 

o sile 6 do EO i oni.

; */, kil. Congo cesarskiej
Familijnej 
Melaag dr; Moscau . .
E m p e ria l..........................
Proszkn herbacianego 
Wysiewek z nxj. herb. . 
Ciast angiel. do herbaty 
Migdałów słodkich . . 
Rodzynków bez pestek . 

„ dużych Eleme . 
a dnżych czarnych 

F ig iułtsńikich
Wszelkie korzeniu

2- - 
3 -  
4 — 
5 --  
1-40 
1 80 
1-20 

—•78 
—•86 
— •36 
— 32 
-* 7 2

l/,  kil. Fig wńnkoy.yoh . .
,, ,, Dakteli do pieczywa
ii u
o  i i

-*24
-•8fc

Dai.te‘ i Marokańisieh , — bO
Cykaiy fraucuskiej . . 2*—

„  „  Skorek pem. cukr. . . 1*S0
l deka W a m l j ; .....................— *90
*/» kil. Czekolady Jo-dana . . — 90
i, „  „  Suohsrua (Szwajo.) 1*30
„  „  W iedeń ilr-.ej z capkiem . —*80 

M usztardy franenskie, angielskie 
i kremskie.

O liw a  w najlepaz gatunku x Nicei
I ii .wIbłY ii •• Sosy angielskie, Likwory

Amsterdamskie, Rozolisy z fabrTk JE. hr. "kiecki *o i Lr Droho- 
jowskego. W INA ta iraln - Węgier-kio, austrjaokie, f ancuskie, Łiszpań- 
ikie, Champany z Lperney po najniższych cenach.

J
<Ct

DOM J -  B E B M A N N  j  A C H A  P E L L E  
J .  B O I I .E I  & COMP. NASTĘPCY,

Inżynierowie Mtchaoicy, Nr. 144, uh ca da Faubourg Po ssonnićre 
U64 1 -2  «  PARYŻU.

B e n x * e ,  używa ńę do myc.a twarzy, jest nieporównanym środk-em do 
konserwowania piękności, flakon 6d o t

B a l o m  d e  M e n e m  znany powssoohnie i od wieków wypróbowany 
środek do zachowania wdzięków aż do pćżnej starości, tU derek na 
jednorazowe użycie 4 złr.

P o m a d a  c h in o w a , wyrabia się z prawdziwej królewskiej kory chi­
nowej i jest wybornym i wypi bowanym środkiem przeciw wypada­
niu włosów. — Wzmacnia cebnlki włorowe, pobudza je  do energi­
czniejszego odływ knia się i wytwarzania porostn, 80 ct.

K r o m  p lk e e ry n o w r. Doskonały ten śre lei u y i  i się do gojenia 
popękanyoh rąk, skórę imękozj* i wygładza, 85 ct.

K r e m  % U d s a m c m  d e  H c k t  m. PAywraca twarzy przejrzy.toś
deliLktnnt 6 i zapobiega tworzeniu się zmarmcc J- i wągrów, twarz Grf? 
odświeża, korsarł-nj i czyni ją  prawdziwie piękną, I z&. Q |

K r e m  m i g d a ^ i w y ,  używa się I . . ’  l i . ’  mydła, w tym miano-
razie, kiedy skóra nęka lub łnszozy rfę Krem migdałowy nadaje fku- _ _  
rzo miękkość, elastyczność, a oraz znakonuoie oczyszczą i wygładza 
skórę, 60 ct.

K r a n  r s ś l l a n y ,  służy dc wydelikatnienia i wybielenia rąk, nrawa 
ozerwonośó i szorstkość skóry, 80 ot.

G ryllk  te s le ts -y  jest bardzo dobrym środs „ » do mycia twarzy 
i rąk. -  Uaoby posiadające skórę delikatną i zdolną do łuszczenia; 
pchania i czerwienienia, jak również do wytwaizania pryszczy, liszar 
i wągrów, mogą niywać grysikn toaletowego z bardzo dobrym sLut- 
kiem jako środka łagndcego i znakomicie oczy izczająoegc skórę, t-6 ct. 
l d - o r e m ,  znany powszechnie środek, słnży do wygładzenia i wy de - 
likat ‘ J’ » skóry na twarzy i rekach, bardzo dobrze beat po umycin

e « i d
likatniema skóry na twarzy 
się. nasmarować twarz 
pLez oo skóra staje się

rękach, bard-o dobrze jest pc umyci 
gelii -eremem a następne wytrzeć bawun 
mibk e i bardzo delikatną, 25 i 60 ot.

1001 3 3 -  0 3
J A N  IIL N A T O W IC Z ,

magister fsrmacji 1 chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie. — Filia w Krakowie, Sukiennice Nr, 20,
H  iwne «’ ła ly  -<■ » W s c h  w Taroo-oln pr . Jatrcgiew icra, w Sts- 

nul.«o «  W i'o.th>jo*cb Ks ly liew ijza, w Stry n Urągo- ̂
^  0 1 6  praonivślu u p N.H*ks, o a . nabyć można we wszystkich
pi. rwiŁc.r*ęday'b ailepAch.   K2
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4 DZIENNIK POLSKI.

P oleca
zntsT z taniości i dcborowigo towaru

MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy ulicy Ualideiej l. 4. 
iron  16—0 6

i lustracje dzieł, h* .. a M .’czevskie- 
A  go, Konrad Wallenrod Mick;e- 

wioza, Album G rottger., t. j. War­
sa wa, Polonia, L.'" a e r ,  Na pa­

dole tez i inne paciorkami i jedw a­
biem wiernie wykonane, każda z 
tyoh ssryj w album oprawne.

A K lra zy  charakterystyczne #• itro- 
”  jaeh narodowych różnych stóleci, 

jnko lo: Kvligi, Tańce i zabawy w 
* irojach narodowych, oraz wideki 
historyczny oh zamków i pałaców 
*.7 Polsce, wyjętych z trki Napole­
ona Ordy

"■3F  afty z godłami narodowemi, * 
wizi* -.kami zasłużonych mę­

żów w Polsce, jak - to: Król Jan 
Sobie ifci, Tadeusz Kościuszkę, ksią­
żę Jozef Pcnietow*ki, Królowi Ja 
da.iga, K ró lo 'a  Wanda, S te fv  
Czarnooki, Pamiętnik jnbileaszu J. I. 
Kraszewskiego.

n  afty ręozne francuskie i berlin- 
- ■ * -  akie na kanwie nioianei, je,wie, 

jncjo, papierowej, srebrnej, również 
aplikaoją w atłasie, aksamicie i na 
snkrie wykouo e, w najwięk* ?ym 
aryborze i po najtańszych cenach.

■K praw ne zaczęte Int skończone po- 
™  n n ;“jsze hafciki na k»-,’  0, 

srebrn ,j, jako to Prstnn enciki na 
kowerty, nu ..ety, n° marki liatove, 
na kany do grama, oraz w kształoie 
fotelików na podzegarki.

jUpuaełka z hafoikami na kołnierzy- 
ki, ns Jńaffl sety, na rękawiczki, 

na siarniki, koszyczki uo robót 
damskioh, na kłębki, na druty, na 
oygara, kalendarzyki, aotyoki, kro- 
piulniozki, teki z przyrządami do 
pisania, kosze ścienne.

^K yw aay przed kominki, Czapraki 
a a  kenie, Laicbreqnin, Wałki 

’  V-\n>.py Serwety Poduszki, Parrr 
do foteh, Dzwork- *iągf, Taśmy do 
strzelb, Torby my -liwskie, Czopki 
Szelki, Tacki pod lampy.

n^akłabki do książek, Kółka do ser 
wet, Podwiązki, Tacki na bil et > 

wizytowe, Ramki z hafoikam n» 
fotografii , Termometry, Wazonik? 
na kwiaty, Podnszeozki na igły, ult 
pciuchy na tytoń, Pul.irosy z haftem 
na cygara, Sakiewki na pieniądze

MKbrazki św iętych, błogoeLawień- 
stwa, Orni ty, Słały, Antip-'dj*, 

W idoki Wzorki malowano, na kac 
wie papierowej dr -ykuńczenia Da 
oiorkami, Wzorki do haftu na kan- 
W’o, oraz do robót Poaulas i mi- 
nia-dis, Monograma

■M am y rzeźbione na n- ręczniki, n? 
saknie, na zmoze, do zdojmo- 

wania obawia, Postnmenta. na nnt.y, 
nu gazety, do czytania koią*ek, na 
podzegarki, Postnmenoiki na nmbry 
przed lampy lub świecę,

■ ■  afty z bukiecika mi lnb wido- 
- ■ * -  ozka-ni na papi-ifowoj, jedwa­

bnej luł, nioia.a g kinwie, dająoe 
■ię zastosować do albumów, -miar >- 
1 iw, na DoJzegarki, na kalendarze, 
do .aui na 1 tręozuiki, na suknie' 
na klucze.

W ^ o rd o n k i, Szoelki, Pelę, Filozelę, 
- ■ * -  W łóczkę roi-łińską, angielską, 

perską. Crm iw olb, Moherkę, Pa-> 
oiorl metalowe i kryształowe. Z ło ­
to, srebrc i balio, do haftu, Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska 
Hawanna, Panama, Rypsowa i inne

Łaskaw e zam ówienia zam iejscowe w ykonują sfą Jj&k najspieszniej i n iijłh u ratn iej.

Z u p e łn ie  ś w i e ż /  t r a n p o r i
ie  sbiorn 1881/82 r.

H T  prze wy Bornej

przez , S u e s  - sprowadzone

■ E R B A T Y
c h i ń s k i e j

a mianowicie:
N i "  . 3ZD żółtokwiaf siomat. zł. 4-4* 
.  3. -fUNTwjCZAN, białokwiat. ,  8*6C 
,  3. NaNDZYN, czarna aromat. , 3*- 
,  4. SOFCHONG, mało aarkot. „ 2*.*v 
,  6. CONGO. u arna familijna ,  1*8 
,  6. WY3IEWKI z herlaty .  1*2' 
, 7 .  ,  z najlepszych herbat .  ! &

K l t f l  w najprzedniejszy oh rodzajaoł
najtaniej we handlu

S i .  M a r k i e w l o i a
1004 we Lwowie, w Rynkn 1. 43. 2 ;—

Watrzyiiwaila: lainiti z riiiii?
M A T I C O

•  tt-ahaśnioeh o r i t o i  mJ- 
asw i e m u ja iy  trądem .

(Tlaamk* r ftn y k iw a k  40 ont. K »  
p r  ł u  80  ont.)

IMwra apteka ,pod  Lwem* we Lwowie 
obok łf-yg dek

Z. KBZYŹANOWSSrBOO.
Żarnów ta aa a rowiaoji naknfeea it- 

■ < ■*dw*"'t*e pecażą 1006 62 C

Wygrana na loterji.
Na podstawie długoletniego do­

świadczenia udzielam bezpłatnie nu- 
mera do gry. Chcący mieć znaczny 
dochód poboczny, zechce się zgłosić 
pod „O ttokar Bayer, poczta Bogda- 
nówka koło Podwołoczysk. 136: 1-2

Ktoby sobie życzył

zbyć meble modne
z powodu wyjazdu ze Lwowa, 
uprasza się o podanie wiado­

mości w niniejszetn piśmie. 
1374 1 - 1

P o s z u k u j e  się

KAMIENICY
z obszernym dziedzińcem, oficynami 
stajniami i wozownia w cenie 25.000 
do 45.000 zł. w. a. Zgłoszenia listowne 
z wykluczeniem wszelkiego pośredni- 
ctw„, przyjmuje adw. dr. Adolf Mo­
szyński ul. Karola Ludwika 1. 18641-3

M L E K O
z Miarka l a t a  c i

Surowe, słodkie i kwaśne inezbieran* 
po 9 et. litr. Prażone niezbierane j > 
8 ct litr, w bramie pod 1. 10. ul 
Teatralna. (Plac św. Ducha). 1335 « -  <

„Praw m wa młośc wsiystko przebacza 
Cierpllw j ić  wytrv. jla  wszystko zwycięża,*1 

Wajukochausza ! Pisałbym wiele i z wielką 
•3  przyjemnością , a odpowiedź czy taką 
amą będzie ? wszak w lutym dwa moje 

listy były bez odpowiedzi. —  Ty dobrze 
*iesz filutko, ie ja kocham Ciebie 1 i śmie- 
esz się ze mtut, nieprawdaż ? —  za słówka 
.erduszka Twego szlachetnego, dziękuję ser 
4 icznie, są one bal mem dla mnie, czemuż 
w iz*czywis'ości Twa ciocia Cię taką me 
rhęc ą dla mnie poi I czemuż aa: tał a prze­
drze 1 rozdz ela 1 —  może poznawszy m'« 
olizei, ukochana, uwierzyłabyś, ie llsli nie 
na miłość, to chociaż na przyjaźń zasługuje 
erce ak szczerze Cię kocha,ące I błagam 

Cię, nie zapc minaj, myśl dobrze i pociesz 
choć tu, paroma szczeremi słówkami Twego 
1367 i - i  -K asztan a."

nżywa aig z  n es 
wodnym skutki* 
przeciw  l w u  

_________  nrhiwya, kit
~tm sM um fi I WS> ■ k!
t: .r p lw ita  Marti. * y n . 1081 62 -1

Z ada walni* le-mrzy i  c Tory eh. h ł  
c- a od kawy wystarc im. W Far-tn nlir 
Y iz i f .  m, 36, w aptece Dr. Gdanlei e s  
Lwów • w apjekaoh pp, .’ n j u  ł  U 's*  
obok Brygidek i  Z.  Rok era 1 Mi kolii k ' 
w  bcrfaobyara w apt. S-Dobraymleobeg*?
W Cze raiowemek w ant. J.flkdiohzr—

Poszuknje sit; dzierżawy
<»d « ł O O — 5 0 0  m o r g ó w  

ziemi orne}. ]3S8 1-1 
Łaskawe zgłoszenia przjjmuje 

Józef Winzenz, ul. Blacharska 1. 7, 
Pośrednictw o wykluczone.

5rzy ulicy Pańskiej 1. 16, 1. piętro 
w oficynie,

s ą  z p o w o d u  w y j a z d u

M i ,  Fortepian, Cytra
1 inne sprzęty do oprzedania. 

8 6 1—2

A B R IC O T IA E
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli.

L I Q U E U R  D ’ Q R
Winhaalajfcy I ułatwiający trawienie

■ k tr jk a  ip a cjw lM  ■ P u sz Łsra lw  
*V Ił. 1H EJł-LI I lAlJtt POD PjLRTŻKU

Lostaó można weLwowin w cukierń 
o. L ftotlendera i w składzie win i li 
itieró” , p. St Ma-kiewioi t w Rynka. 

2188 23 24

H T  Kucharki 
F ek o jow e

1 1214 8 —10

mr » ł n « i  do wszelkiej ro 
boty domowej, można dostać 
każdego czasu w Biurze wywia- 

dowozem

J Ó Z E F A  J f lR K L E
wo L * owie, Ryaek 1. 26, I piętro.

T r a w a  M i o d o w a
holcn* lanatus na grunta sucbeiwil 
gotns zupełnie wyjałowione i 1 che, 
na pastwis a jedyna roślina, bo zde­
ptanie znosi, raz zasiana trwa lat 
kilka. Jeden korzee wraz z workiem 
i d< stawę do kolei w Bochni 4 *Ir. 
50 et., przy oat orz* naraz 10 korcj 
d daje się jeden korzec bezpłatnie.

Zamówienia uprasza się adresować 
do Składn Naj on J. Balsie wlClE 
W Bochni. 1268 2 -2 2

o o o o o o o o o a o o io o o o a o o G o o o o
Z ak u pna lo k a cy jn e  §

Oi spekulacyjne 8
S
o
U
9  na wszystkie kombinacje owoboJn<j o  
y  spekulaoji, konsorcjów i premij w v- O 
g  konuje rzeteln ie  i p o d  d y sk re c ją  9  
n  po kursach oryginalny, n na
O je d y n ie  dla A u stro -W ę g ie r  m la- 
^  ro d a w e z r j "emk

H Giełdzie wiedeńskiej §
O  dom  b a n k o w y  „L eith a" (Halmai) g  
§  w  W ied n iu . Schottennng 16. Fa- J  
O  eho*a, szybka i wypróbowana infor- — 
O macja, telegr awiza, numera na 
* próbę finansowego i losowego cza­

ję sopisma „LeiiE i*\ tu Iz,aż j  ełna 
treści broszura (zawierającą waiyst 
kie europejski' plany losowań, wy- 

| j»  śnieni, spos. bow i papierów loka­
cyjny, h i spekulacyjnych etc.) franco 

i gr*tie, 1328 2 - »2
laoa ooooooooo Oo»co«oooc:>

Poszukuje się
dzierżawy folwarki!

w przestrzeni 200 do 3u0 morgów 
ziemi. lYni właściciele raczą swoje 

zgłoszenia przesłać pod adresą*
A. P. poste restante Janów obok 

Lwowa. “ 1376 1— 2

Jan Kolljet icz
r u s z n l k n r i ! ,  

ł  a Lwowie, pod 1. 21 ul. Hbl;cka, 
orzyjmfija zamówienia n* b>- t  
m elk ich  iyr*emów, jakoteż prze- 
abia breń Marą na system nowszy 

aiemniej nskate^n^ wrzeli ie ren* 
racje po crntcb umij-rkowi i rch.

s■

M O Ł Ł i  p r o s z k i  s e id l lc k ie .

T y lk o  p r a w d z i w e ,
jeżeh ua każdej etyśiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i moja firma.

Od #0 lat zawsze z : s l-osrym skjtk em jży* 
w»n.) na T szc kiego rod s u  f b a r o b f  s o .ą d l l  -I 
j przooiw irO clia lijtriiiu  ttaw im un (brak 
apetytu, zatwardzenie i t p.) przeć w honge* 
gtłe.u k rw i i c ie rp ie n io m  h em o  o ld a l-  
> y Szczególni zalecane osobom zairu nionyiu 
p ijy  zsjęciu Miedząoem.
Fałszywe wyr oby będą sądownie ś igane. 

C ena op lecaętow am ego orygłnalneK o p u d e łk a  l z ł i r .  w a.

Jako w c  e r a n l e  do skuteozneiro cpotrywnoia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bol.oW członków 
i paraliżowała, bo'ów głowy, utzów i z-.-bó f : jako k o m p r e s y  we wszelicich skaleczeniach i ranach zapaleniach 
i wrzodach. * * > w n Q F rz n te  z wodą /m i^sjata w nagłej słabości, tryrmotach, kolkach i rozwolnieniu Flaszka 
z dokładnem opisem 80 ct.
g W ' T y l k o  p r a w d z i w a ,  j e ż l i  każda flaszka tai patrzon* jest w p s d p i s  1 z n a k  o n h r o n n y  H e l i a .

01 EJ TRANOWY M. m m  &.Tomp7~
w B e r g e u  (w Norwegji).

Z « wszystkich w handlu znajdujących mę gatu ików jedyni, odpow.adui lo lec .niczego użytku.
Ct na f la s if t l  w r u  u p iz e p ls e in  u ż y c i  a I  z ł  .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dosbawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
U p rasza  s ię  P .  T . p u l i .  ozność, w yra źn ie żąd a ć p r ip a r a fów M O L L A  i  li  ty lko  tc p rzy jm y w u ć, 

litórt opatrzone &ą m oją  m a rką  ochronn ą i  p o d p is  m . > *>'< 9- 5 ,
N M s d y  s e  C w o w t e :  J. B-iser apt., J**z. H»n. >, F W. Królikowski, Zyg. Rucker a j.t , St. Markie­

wicz, W. Marsz* łk ew icz ; w Bc i e j :  A. Reicn rt, st aaa., Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kaluka i E Lior.ka
apt. ;  w Buczac/.u: L. Neumann , w Cz< rniowca' h : Ignacy Schmrcb, C. Allh apt., J. Golicl owaki apt.; v I) ru-
nobyczu: Iłohrzy niecki apt.; w (.> liuianach: A. Heim apt., w Guiabumora: A lotrza t apt., w Haliczu : A. Gott- 
sotin,r apt ; w ilusiatynie*. W. (Jzersiti apt ; w Jarosławiu: Józ. Kohma apt.; J. Wisłocki apt.; w Kras *wie : 
F Sobierayski apt., W. Redyk apt., M. .Jawornicki, K. Wiśniewski apt.; w Gim .nowie : A. Muller apt ; w Mieleń: 
A. Pawlikowsr. * i- . ; w NoWj Ł Mjczu: K. Jakubowski ap t.; w Nawym Targu : K. Laur; w Podwoło^yskaoh . 
G. Moraw^tz; w Przemysłu: F. Nabl.k, F. i/c j eczka; w Jkze.izow.e: J .  Scbaittar & Comp ; w Samborze J 
Aleksiewiez apt ; w St; y ju : J. Zgó r,«i apt.; w Szczapowy: Kappaport ; w Tarnopulu : E t raut:, B. i ahane, 
fPt., E. Jazuog-ewicz apt., A- Moi.iWctz „pa k. ; w Lamowie : W. T. A. W lelogóriki, V. MiiUu-r & 'lom p . 
Fi Leszczyński, w Wadowicach: Ig. B row g; w Zbarażu: N. Sustormann, w Zydaczowie : M. Baraasz apt.

Pewna osoba
mówiąca dobrze po niemiecka, pra­
gnie udać się za uuieruem wynagro­
dzeniem w podróż z bogatą 
dtuną. Bliższa w i ad, mość w admini­

stracji „ Dziennika Polskiego."

I)
wie godziny dziennie można gry 

wać na dobrym fortepianie za 
małem wynagrodzeniem.
Bliższa wiadomość w biórze pan 

Krzyżanowskiej, ulica Czarneckiego 
m . 28 . 1345 2 - 3

&r
JVLie s zki:xn s e
na śn ie  żem  pow ietrza , złożone 
z dwóch, trzeed lab pięcia pokoi, 
z werandą, *nchmą i piwnicą, jelt 
d 1. marca do wynajęciu, ulica 

Goiębia 1. 9.

♦ J P s m / I * p i l ó r
5 1 .  T O I O L N K  H 1 I  .I

przyjmuje d o  p r a n ia ,  f a r b o w a n l n  i f r y ia w i * n l a
pióra wszelkiego rodzaju M77 i - 2

we Lwowie, plac Halicki 1. 1 a t n g i  t z y n  m ó d .

L,ii ■*“  ud wi selkich podobuych prepsr. ów, pastylki te są wolne o ’ 
wuystki h stkodliwych sabstanoyj, i używają się z najlepszem powodzeniem 
w chorobach organów podbrznssa, ua fsbrę n ohotoby pierś ow i, skórne 
oosne, mozgow >, n* ahorobr ust, dzieoi i nobi iii Są lekko Krpę sysa-asją.:* 
i oayssezą krów : żadne ione lekarstwo nie jest lepsse, a przytem nieszko 
dliwsze, aby awmlouó

a e a t l A a i t l a ,
będące lit  rtwodną przyczyną większej części ch >rób. Ponieważ są oculrsone, 
przeto nas.-it dzieci chętnie ie zażywa ą. Pigułki te j,ą saszc^ydane bardzo 
Łhlnb&em ś -d di ctwem r e J o y  * i a l w « r n e « o  p r o f .  P i t k a .

H 0 T  P e d  * » k c  z a w i e r a j ą c e  1 5  p i g n ł e k ,  b o i z t n j e  1 5  Ct , 
r n l e n .  u i r . s e z ą e  (4 p u d e ł e k ,  a  z a t e m  1SIO p i g u ł e k ,  
k o » t n J  » l y l k a  1 n ł r .  w . a  

P p 7 0 a ł r A ( r a  Kał la 11 ełko, u* którem nie ma firmy *. .A p o t h a k f l  
- t  A A C S L l  U g d i«  n u m  H » r ,  LI ( I p o . A , '  a na odwrotnej amonie nie 

ma naszego s a a t u  e e u r o i i i i i o ,  jest i a t s y f l k  t t s m ,  przed któ­
rego kupowaniem oztrzega sij pujucs/iośO
.  .  K a le t y  d o k ł a d a i e  b a c z y ć ,  a b y  n ic

vf. d o s t a ć  p r e p  a ratu  i iC g o , n l# s * > it k n -
ją e c g e ,  a  n a w  t  m n i e  ukośllire :o.
Nal ży Łą lać wyraźnie: H e o s t c łn i>  E l l s a -

j  t j ,  b e t h - P l M e u .  JSa o witce i na .nit.uKoji zaiy-
ł- iw na y j k  wania zaopatrzone tą one o b o k  w l d o e i n y m  

podpisem. 1064 10—10
Główny Skład w Wiedniu*. Apt*ke azum heiligen uo ,pold‘  Filipa New ■ 

■t^ina, Sfidt, Eoke der Piankę u- and Spiegelgasze, i we wszystkich rend- 
—io. anyuh aptekach w W  ednm i na prowincji. Skłafy we Lwowie t J. 
B e i s e r, apt., Z. R  u o k e r, apt.

rZx aproszeru  e.
Dnia 17. Marca r. b. 1882 o godzm.e 2giej z południa 

odbędzie Się w Jarosławiu

lo UgOiUUgU llglUiUOUSD
Towarz stwa Zaliczkowego w Jarosławiu

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogran. poreką 
a to w myśl §. 40. obowiązującego statutu na którem

Porządek czynności następujący:
1. Odczytanie Protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcji za rok 18S1.
3. Sprawozdanie komisji kontrolującej kasę i rachunki za rok 

1881 oraz wniosek o udzielt-me Dyrekcji absolutorjum.
4. "Wniobek Rady nadzorcze1 o rozdział zysku z roku 1881.
5. W ybór Cenzorów do otwierania kredytu na podstawie 

§ 48 i 69 statutu.
6. Wybór 4. Członków rady nadzorczej §. 24 statutu.
7. Oznaczenie najwyższej sumy, kturej nie mogą przekroczyć 

wszelkie długi i wkładki oszczędności ciężące na Stowa­
rzyszeniu §. 48 lit. 1 stat.

8. W ybór Dyrektora wskuieA rezygnacji.
9. Wnioski Dy rekcji Rady nadzorczej i pojedyńczych członków

Z Rady nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego
Stowarzyszeni* zarejestrowanego z nieugran. poręką,

Jarosław , d n ia  2. JKaroa 18»2 r. 1370 i - f
Sekretarz Przewodnio-. ,oy

K. Z&hlika. St«rjbowskl
Nowy kurs to egzaminu

na jednorocznych ochotników
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. interesowanych, że 

z dniem i. m  r e s  ł s s - i  rozpoczynam nowy kurs, celem przygo­
towania uczniów do egzaminu na jednorocznych ochotników, a to 
z ośmia przedmiotów przygotowuję sam, zaś z pozostałych trzech 
przedmiotów przy pomocy trzech fachowo wykształconych nauczycieli.

JU K Ł l  J fs m .M .w M r m s m t ,  mjLJLm.
1814 4 -  10 P iek arsk a  1. 12 111 p iętro. Od 10— 11 ranu.

6 i

Ogłoszenie l i cy tac j i .
C .  k .  n p r z y w .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNY
tre  U trom ie

podaje do powszechnej wiadomości, że 
zapadłe a z dniem 31. Grudnia 1881 r. 
nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w kasie zaliczkowej mianowicie:
«  papiery wartościowe, klejnoty, drogie 
oj kamienie, p e r ł k o r a l e ,  złoto, srebro

itd.
d n ia  S m i  4 .  K w ie tn ia  1 & 8 2 .

o godzinie 1/21 Otej przed południem
w tibec c. Ir. Notarjmiza

przez publiezmą licytacje naj ,7ięeeJ ofiarują­
cemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie sie w fernaohu Banku hipotecznego 
prd Nr. 15 pray pNou Hulickim w lokalu na ten cel 

urzą-.lzonjm (w podwórzu na» lewo).
Lwów dna 1. Mtrca 18S2.

1366 i—3 M W jp- i r e l c e j

- is

i-u

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. opriyw . gali o.

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuj e  i i p r a e d a j e  

■w s k ; i  N l f e l e  e f e k t u  ft m o n e t y
pod warunkami uajprzyptępniejszemi.

6°|0 listy  h ip o te czn e , 
5°|0 Listy hipoteczne,

J a te o  t e ż

P r e i P E i  List? liiptRCPP,
które Wrtł/up prawa /. Jriia J. lippa JftBS Dz. P P. XNXVU1 
Nr »3 i n rjw . itŁ i. z daia IV grudria 1871., w on e  b>ć uzyt.,- 
do lolowania kapitałów fuBduszowyph pi..pilarnyeh Uncji mał 
żorskich, wojskowych, ua kaucjo służbowe i wadja. 
kantorze do iabyc’a.

&PT' Wszystk,e polćceoiaz prowincji wykonują 3ię bezzwło- . 
znif po kursie miernym bez doliczenia prowizji, i<ov 116 o

są w tym jgjj

W  n ’ edzielę dnia 12. m arca 1882 r.,
odbędzie się o godzinie 3ciej po południu, 

w  S a l i  R a t u s z o w e ! ,

XIV. zwyczajne
W alne zgromadzenie!

Towarzystwa Z a l i c z k o w e  Lwowie,
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. poręką.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  i
1. Sprawołdanin ćyrek-ji i  dzynnośd m  rok 1881. Refe­

rent V. aeh st Dąbrowski.
2. q!prąwozaaale komisji rewizyjnej i wniosek o adzielenie

noŚci. i raohanków
75 statata).

U *4*1 od 
Beferenl dr.

s ta c ja  k o le i
Muszyna Krynica K R Y i M C Ai Poczta Krynica.

ces. król, Zakład zd ro jow o-k ą p ie low y .
N apełn ianie w ó d  m ineraln ych  K ry n ick ie j i S o ło tw iń sk ie j 

pod k ie ro w n ic tw e m  lekai-sniiem , widio |i ../laki.i;, m-toiiy, tudzież j ?  
r.,Zi elka ty ch że  (p o d  kontr o, ( r zą d ow ą ) ro zp o cz n ie  się przy sprzy- ^  
jającej p jg  Uzł.j w  p i e r w s z y c  u» ia ch  K w ietn ia  1^82. pakach j .k  ntt 
zwykiC p< 40 i Ju fi s -ta  i pu uo jcuuzasu^ych cenach, t. j 8 złr. 12 ct. H  
a* większą i 4 złr. :6 ct. sa ronitjezą paczkę. H

Kupcy większ ch ilości otrzymają jak do ąd t*tosowoy opust, A k re - “  
d y tow a n e  firm y  h .n d lia e  uzyskać m. a «, nawet 6 mios ęoy, t j. a .
do 1 . PsździcfU i.a 188z. kred yt jezeiiby t aŁo wc g j  bozwłooznie zażądali łN  
i wypłacalność .wą staaowujmi ewiadactłt.mi doii.tecznie udowodnili. i t  

Stosunek kredytu z dotychczasowymi odbiorcami w niczem się nie -te 
śmienia.

Cenniki i bruszury na żądanie bezpłatnie. ,371 1— 8
Zamówienia przyjmuje :

J  Ces, łrdl ZJrąi itojeiy w Er,ner (&aiicja,).

dyrekcji abaoiatorjam z czyunoi 
1. atyCima ffo 81. gruduia 1881 
Bernard Goldmann

6. V niosek komisii kontrolującej w sprawie rozdziała czy­
stego syaku s roBta 1881 (§. 77 statutu). Referent dr. Wiktor 
Zbyszewski.

4. Z twierdzenie wyboru jednego dyrektora (§, 4 i 48 
statutu). Befereut dr. Ktrol Mały.

5. Wybór uzupełnił ją e y  jednego członka Rady zw iadow ­
czej w miejsce p T*,*ieusza R n ab wicza, któr • z powoda 
wyjazdu ze Lwowa z Rady ns ąo'ł (§. 25 statutu).

6. Wybór . członków Rady Zwiadowczej w miejsce pp. 
prof. dr. Gsyżewicza Adama, Fechtera Michnła, Jaśkiew cza 
Kajetana, dr. Łnbińskieg > Ludwika, Piepesa Jakóba, dr. Scnat- 
titaera Antoniego i dr. Zbyszewskiego Wiktora, którzy w myśl 
§ . 24. statutu ustępują

7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1882, w myjJ (§. 48, 
uBtfp i statata).

We Lw ow ie ans 14, lateg i 1882.
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we 
Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­

niczoną poręką.
Zastępca prezesa: tiekretarz':

Franciszefc Źitna.______ Dr. Tadeusz Skalkowski.
Zamknięcie rachunków za rok 1881 wyłożone jest do 

przejrzenia członkom w biurze Towarzystwa, plac Marjaeki, 
1. 9, I. piętro.

Jedenaste roczne sprawozdane Tow.«xiystwa otrzymać 
mogą członkowie również w biurze Towarzystwa — Wstęp na 
salę dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek naziel- 
nycb. Galerje otwarte dla pnbDcłnośei. 1352 2—8


